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Kraków, Niedziela 20 Czerwca 1886. 
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miękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 
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Przegląd Polityczny. 
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Wóraków 19 czerwca. 


Na wczorajszem porannem posiedzeniu Izby po- 
"selskiej toczyła się w dalszym ciągu szczegółowa 
dyskusya nad cłem od nafiy. - Za wnioskiem 
Suessa przemawiali deputowani: Leon, Steinwen- 
der i Lienbacher, a za. wnioskiem większości ko- 
misyi deputowani: Grccholski i Chamiee, Wieczo- 
rem odbyło się także pcsiedzenie Izby, na którem 
przewawiali, jako jenerałni mowcy: Abrahamowicz 
i Herbst, poezem nastąpiło głosowanie, o którego 
rezultacie otrzymamy zapewne wiadomość telegra- 
ficzną. 

"Rząd pruski odrzucił, jak donosi Kuryer Po- 
boki; pięciu kandydatów, przedstawionych na 
fbiskupstwo chełmińskie przez kapitułę pelplińską. 


f Biskupem zostanie prawdopodobnie X. administra- 


tor Redner, dawniejszy proboszcz gdański, mówią 
cy bardzo słabo po polsku. 

W Nordd. Allg Ztg pojawiają się znów arty- 
kuły, zaczepiające Francyę o rzekome prześlado- 
wanie Niemców, przybywających do Francyi, na 
podstawie ustaw, przeciw szpiegostwu. Wtóruje 
Jej znany korzspondent Koeln Ztg, dodając jednak, 
że wynikesące ztąd zaostrzenie stosunków między 
Niemee,ni a Francyą nie zostało wywołanem usta- 


wą G wydaleniach książąt, bo w tej mierze znane że 


t<posobienie Niemiec nie zmieniło się. 
Pojawienie się tych artykułów tłumaczą sobie 
w Niemczech chęcią ah zawija (o na parla- 
ment, aby wobec takich za (w które mikt 
nie wierzy), nie odmawiał rządowi potrzebnych 
fanduszów. uż | 
Odkąd się coraz dowodniej wykazuje, że gabi- 
net Lutzą w Bawaryi wiedział od dawna o ciemno- 
ściach, jakie się nad umysłem nieboszczyka króla 
groraadziły, a mimo tego w interesie swej nieza- 
lężności nie czynił żadnych kroków ani do mo- 


| żhwego wyleczenia króla, ani do ustanowienia re- 


jencyi w myśl wyraźnych przepisów konstytucyi, 


| pozostanie jego u steru staje się niemożliwem. 


| Przemawia mimo tego za tem, choć bardzo oglę 
| dnie, berlińska Post, organ narodowo liberałów, od- 
bierający częst» swe wskazówki z sfer wyższych. 
Cały ogół st sanków niemieckich, mówi ten dzien- 
nik, powinienby skłonić Bawaryę do rieopuszeza- 
nia tej drogi, na której dotąd była podporą Nie 
miec. 

Zatrzymując obecne ministerstswo, mówi dalej 


| Post, które przez lat szeszaście wspierało ze stro- 


ny Bawaryi tak skutęczuie politykę Rzeszy, dałby 


dowód, że uważa utrzymanie dotychczasowych. 


stosunków za konieczne, uznając zarazem, że za- 
trzymanie obecnego gabinetu byłoby ich najle- 
pszą gwarancją. 

Kreuz Ztg zaś przemawia za powołaniem Fran- 
kensteina do utworzenia nowego gabinetu, twier 
dząc, że dobre stosunki z Rzeszą każde minister 
stwo utrzymywać będzie, już w interesie samej 
Bawaryi; — wewnętrzne zaś stosunki kraju wy. 


, magają ministerstwa, któreby odpowiadało kon- 
y8erwatywnym dążnościom , jakiemi przeważna wię- 


;kszość mieszkańców Bawaryi jest przejętą. 


Czy warto pisać? 


(Parafrąza). 


Wiosenne słońce zalewało potokiem światła ob 

szerny pokój o weneckich oknach: wyścielający 
odło í i i dn D 

podłogę pąsowy dywan mieni} się karminem wszel- 
kich odcieni, co było powodem, że biała twarzy- 
czka pochylonej nad krosnami dziewczynki miała 
różowe refleksy, Oparła główkę na dłoni i z wzro 
kiem utkwionym w zegar, na biurku klekoczący 
wśród ciszy, zdawała się czekać, nadsłuchując. © 

Niedłago czekała. Dało się słyszeć szarpnięcie 
dzwonka, po którem wszedł do pokoju bez zapo 
wiedzenia się młody mężczyzna, rzucił kapelusz 
o stołek i zaczął się w milezeniu przechadzać. 

— (o ci jest braciszku? — zapytała, nie pod- 
nosząc głowy. É 

— Zkąd ty wiesz, że mi coś jest? ; ; 

— Ja sama nie wiem, zkąd, ale widzę cię zmie- 
nionym. Czy pisałeś dzisiaj? 

Nie. 
— To źle. AE | ś 

— Byłoby żle, gdybym pisał. Ani jednej myśli 
nie mam dziś w głowie. 

— Od tygodni już tosamo słyszę. 

— Od tygodni już czaję się pustym, jak sto- 
doła na wiosnę. Ktoś powiedział bardzo słusznie 
i poprostu: wtedy się pisać powinno, gdy się ma 
mnóstwo rzeczy do powiedzenia bliżaiemu. Otóż 
ja nic a nie nie wam do powiedzenia, a przeżuwać 
komunały dla zapełnienia szpalt i udawać, że się 
ma koncept na zawołanie, uważam za poniżenie. 

Siedział u nóg jej na niskim stołeczku, z twa- 
Tzą wspartą na zaciśniętych dłoniach. Dziewczynka 
położyłą mu rękę na głowie i zapytała: 

„,— Stasiu, czy to na seryo mówisz, czy chcesz 
mi tylko na złość robić? 

— Mówię prawdę smutną, y 
stko , co służy do pisania; stało się dla mnie na 
rzędziem męki. Patrzeć nie mogę Da papier i ka- 
amarz, Od tygodni suszę mózg nadarmo ; czytam 
głośno bez skutku, to, co mnie dawniej zachwy- 
cało; daremnie odżywiam w sobie uśpione zapaly ; 
próbowałem nawet zimnej kąpieli na nogi, jak 
Szyller. Gdy nsiędę przy biurku, czuję kurczenie 
rę mózgu i serca i nie znajduję jednego frazesu, 

tóryby wartał kropli atramentu... Wszystko to 
prawda, daję ci słowo najświętsze, 


ale niezbitą. Wszy- 


a i oi Pono PZ R GŻ I e Z PORE 


=". 


„Paryski dziennik Matin, nienależący do tych 
pism, na których wiarogodności można zupełnie 
polegać, podaje następującą wielce drastyczną 
wiadomość: Kiedy król Ludwik II popadł w zna- 
ne ambarasy pieniężne i nie wiedział, jak z nich 
wybrnąć, wysłał podobno kogoś z zaufanych swo- 
ich, figurę dość podrzędną, z prośbą do hrabiego 
Paryża, żeby mu pożyczył 40 milionów franków, 
a on za to starać się będzie wspierać cele jego 
polityczne. Bez względu na podrzędność osoby, 
która mu tę wiadomość przyniosła, poczytał ją hra- 
bia Paryża nietylko za autentyczną, ale za zakomuni- 
kowaną mu » wiedzą ministerstwa i przesłał pre- 
zesowi gabinetu zawiadomienie, że gotów jest po- 
życzyć na u:egulowanie interesów króla żądane 
40 milionów, spodziewa się jednak, że w zamian 
za tę usługę będzie się starał pełnomocnik ba- 
warski w Radzie związkowej, aby kanclerza nie- 
mieckiego usposobić lepiej względem Orleanów 
i skłonić go do tego, aby ich zamiarom politycz- 
nym nie był tak zawzięcie przeciwnym. Minister- 
stwo bawarskie nie miało oczywiście nie spie- 
szniejszego, jak przesłać korespondencyę tę ks. 
Bismarkowi, ten zaś przesłał ją Freycinetowi na 
dowód, że Orleani dążą do tronu i zapewnić s0 
bie starają obcą pomoc. Matin stara się tem u- 
sprawiedliwić zmianę opinii Freycineta, który da- 
wniej był przeciwnym wydałaniu książst. 

Dziś odbywa się w Monachium pogrzeb króla 
udwika. Następca tronu niemieckiego zjechał już 
czoraj do Monachium. Witali go na dworcu kolei 
siążę Luitpold z resztą obecnych w stolicy ksią- 
,t bawarskich. Zaraz po przybyciu do zamku kró- 


lęwskiego, gdzie dla niego przygotowano pokoje, 
gi do kaplicy i złożył na trumnie wspaniały 
jeniec. 

W komisyi senatu francuskiego, wyznaczonej 
do rozpatrzenia się w sprawie projektu wydalenia 
książąt, dawał Freycinet wyjaśnievia mniej wię- 
cej te same, z jakiemi wystąpił w Izbie deputo 
wanycb, miał się tylko sżerzej nieco rozwodzić 
pad organizacyą stronnictwa monarchicznego, któ 
ra, zdaniem jego, pobudzić powiana rząd do chwy- 
cenia się środków ostrożności. Sprawa ta przyjdzie 
niebawem na porządek dzienny plenarnego posie- 
dzenia senatu. Sprawozdawcą komisyi będzie Be- 
ranger. 


Gladstone przybył już do Edynburga i zapewne 
rozpoczął dziś już seryę tych mów wyborczych, 
z któremi w różnych miejscach chce wystąpić. 


Journal de St.-Petersbourg wyraził swe nieza- 
dowolenie z mowy tronowej bułgarskiej, ale czyni 
to w mniej silny sposób, niż się spodziewano. Pid 
nosi on tylko „dziwnie lekki kawalerski ton, 
z jakim książę Aleksander wynosi się nad posta 
nowienia mocarstw,“ a stara się złą pouas; 

i trzeba, powstawaniem na niewłaściwą zu 
dowi PA uiepicyjażń dla Serbii, której książę 
Aleksander dał tak żywy wyraz w swej mowie. 

Wojska tureckie, które zgromadzone były nad 
granicą grecką, udają się teraz oddziałami do So- 
lunia, gdzie siadają na okręta odwożące je na 
swe dawne miejsca, przeważnie do Azyi. 
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Lwów 18 czerwca. 


(X) Rada miejska na wezorajszem posiedzeniu, 
które, jak już wiadomo, przerwane zostało tragi- 
cznym wypadkiem — uchwaliła wszystkim nauczy- 
cielom tutejszych miejskich szkół ludowych ptd- 
wyższyć płace z 700 złr. na 800, a względnie na 
900 złr. Dotychczas pobierali ei nauczyciele i nau- 
czycielki po 700 złr. tytułem stałej płacy, a po 
100, ewentnalaie po 200 złr. rocznie tytułem do- 
datku aktywalnego, który w chwili przejścia nau- 
ezyciela lab nauczycielki w stan stałego spoczyn- 
ku, nie był wliczany do emerytury. Rada uchwa- 
sów pn podział płacy va | płacę stałą i na dodatek 
azcy weny JeSzOte: wi , gdy nie było rzeczą 
jasną, z jakiego fanduszn nauczyciele tutejszych 
szkół ludowych pobierać będą emeryturg: oba- 
wiała się tedy, że gdyby obowiązek wypłacania 
emerytur ciężył na funduszu gminrym, fandusz 
ten byłby zanadto obciążony, Dzisiaj, gdy — jak 
wiadomo — emerytowani nauczyciele miejskich 
szkół ladowych mają pobierać emerytury z fandu 
szu krajowego, ustała owa obawa, a zarazem nie- 
ma w ustawie o pacae nauczycieli najmniejszej 
podstawy do dzielenia płacy na płacę stałą, którą 
nauczyciel pobiera także w razie przejścia -w stan 
spoczynku i na dodatek aktywalny, który nie by- 
wa wliczany do emerytury, Powyższa uchwała Ra- 
dy miejskiej, wezoraj powzięta, nie obciąży zby- 
tnio krajowego funduszu em nego dla naucży- 
cieli, a szkołom tutejszym przyniesie tę korzyść, 
że pewna liczba starszych nanczycieli, potrzebują- 
cych już wypoczynku, przejdzie na emeryturę, a 
ich miejsca zajmą Świeże siły. 

Komitetowi, który zawiązał się tutaj w celu 
przyjęcia gości spodziewanych w d. 19i 20 lipca 
podczas zjazdu Towarzystwa pedagogicznego, wy- 
asygnowała wczoraj Rada kwotę 500 złr. 

Ankieta, zwołana przez Wydziai krajowy w celu 
ocenienia, czy przedłożone plany budowy gmachu 
na pomieszczenie biur lwowskiej Reprezentacyi 
krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń odpowiadają pod względem zewnętrznej 
struktury gmachu i ornamentyki głównej jego fa- 
sady, strukturze i ornamentyce gmachu sejmowe- 
go, obok którego ma stanąć ów gmach dla Re- 
prezentazyi — orzekła, że plany te są całkiem od 
powiednie, i że gmach podłag nich wykonany, 
stanowić będzie piękną, hsrmonijną esłość z istnie- 
jącym już gmachem sejmowym. Zdanie ankiety 
podzielił także Wydział krajowy i teraz może już 
Towarzystwo przystąpić do wykonania projekto 
wanej budowli. 


Lwów 18 czerwca. 


C) W myśl uchwały sejmowej z r. 1882 pokry- 
wa fundusz krajowy przy robotach przygotowaw- 
czych, wykonywanych dla spółek wodnych, gmin 
1 powiatów, tylko koszta podróży i dyet inżynie- 
rów krajowego biura melicracyjnego, wydatki zaś 


na zakupno potrzebnego materyału, na paliki i puuk- 
ta stałe, oraz na E joi figarantów i podwód 


mw 


z j rani pac: 
— Nie dawaj słowa, już mi nieraz ta 
czy prawą a potem e odwępir Soła" 
— I w chorobach śmiertelnych zdarza się po- 
Zosin ; ia lepiej i gorse- TdT 
j ʻai __ Miałem i ja błyski nadziei. 
wają błyski nadziei. Mi ariel tair 
lecz prawdziwe. Powiem 
ze nigdy nikomu nie 
najsilniej jestem 


miocie sprzeciwiać, oto, po prostu: “a 
Eory, pie detem drogi Brda ben po 

— Dajże po m j 3 
kowania o Nastrojony jesteś na kosa ton, 
zmarszczyłeś czoło i upierasz Bię przy sę zwąt- 
pieriu, a nie wiesz, jak ci z tem nie © warzy, 
Poki ten fałd będziesz miał między brwiami, póty 
paroksyzm nie minie. No, rozchmurz 819, błagam 
ię ! 
noS Chmura jest wewnątrz, Zosiu, i nie w mo- 
jej mocy ją rozpędzić. 
kiedy tak — odpowiedziała z udaną po- 
wagą — to już widzę niema rady. Zaczynam i ja 
przypuszczać, żeś chybił powołania. Nie mówmy 
już o tem. 

— A jednak — ciągnął dalej młodzieniec — 
nie biorąc w rachunek jej uwagi, gdyby to prze- 
konanie było mnie ogarnęło powoli, nie przez tak 
nagłe rozczarowanie, niedozwalające mi się opa- 
miętać, — zdaje mi się, że byłbym je zniósł mę 
żniejszem sercem. Bo gdy się przez lat wiele żyło 
nadzieją dokonania czegoś w tem życiu i widziało 
się, że tą samą, nadzieją upaja się rodzina, 
radują się przyjaciele, — gdy od ludzi odbierało 
się tysiące oznak współczucia 1 szącunku nie za 
teraźniejsze zasługi, ale za przyszłe — po tem 
wszystkiem spostrzedz swoje złudzenie i durzenie 
się dragich; mieć to przed sobą w dodatku, że 
kiedyś świat nam odbierze ze wzgardą pochwały 
odeń wyłudzone; że ten tłum, po nad który śmie- 
liśmy na chwilę wynieść głowę, pochłonie nas 
znowu i zadusi; wreszcie przekonać się, że mło- 
dość, talent, praca poszły na marne, na wstyd i 
rozczarowanie, — gdy tymczasem obierając zawód 
skromniejszy, miałoby się poczciwe imię i żywot 
spokojny! — o moja Zosiu, taką zmiana gorsza, niż 
z księcia zostać dziadem. 

Siostra patrzyła na niego przenikliwie, chcące 
zmiarkować, ile jest prawdy w jego słowach. Na- 
stępnie wzięła książkę, leżącą na stole, przysunęła 
mu ją do oczu i wskazując nazwisko antora, 
rzekła: — A to co mówi? 


— Nic do mnie nie mówi — odpowiedział, od- 
suwając książkę. Nie sądź, dziecko, aby wszystka 
ta zadrukowaną bibuła budziła we mnie choćby 
iskierkę dumy, Kiedy jestem wśród ludzi, to udaję 
poniekąd, żę się mam za cośkolwiek; miłość wła- 
sna stoi na straży. Widząc zarozumiałość tylu 
innych, jeszcze mniej mających odemnie waloru, 
ękam się, aby ceniąc się zbyt mało, nie dać in- 
nym sposobności uważania mnie za nie. Iana 
rzecz wobec siebie samego. Czybyś uwierzyła, że 
mijają miesiące a ja nic mojego nie wezmę do 
ręki, nawet gdy mi się ciśnie do oczu, nie czy: 
tam z obawy złego wrażenia. Nie uwierzysz także, 
że gdy przechodzę myślą moje produkta, nawet 
najudatniejsze, nabieram przekonania, że tę odro- 
binę powodzenia dali mi przychylni przyjaciele, 
potakujący znajomi, wreszcie wyrozumiała publi- 

a. A jeszcze mniej uwierzysz. gdy ci powiem, 
że poprawiając korektę, czuję czasami krew ude 
rzającą mi nagle do głowy i obmyślam zrzucenie 
a, układu z wydawcą, a widząc, że to niemo- 
X: ne, szukam w myśli sposobu przeszkodzenia, 
aby się książka rozeszła, a przynajmniej chcę za 
pobiedz, aby jej ten i ów nie czytał, — o których 
szacunek mi chodzi. 
Wybacz, ale to już przesada. A potem, ja- 
kąkolwiek opinię miałbyś sam o sobie, nie za- 
przeczysz faktu wystarczającego dla dodania ci 
odwagi: jesteś lubiony. j ; 

— To nie argument. Lubiony, lubiony ! to nic nie 
znaczy i niczego nie dowodzi. Któryż z piszących 
nie osiągnie tej odrobiny faworu publicznego, je- 
żeli ma cokolwiek serca i nie zaczepia żadnej 
warstwy społeczeństwa; jeżeli idzie z duchem 
czasu, pisze to, co większość czuje i czego nikt 
zaprzeczać nie ma ochoty? Kiedy się w wielkich 
miastach wchodzi do jakiejkolwiek kawiarni, za- 
stanie się niechybnie w jakim kącie człowieka, 
na którego nikt nie zważa, którego nazwiska nikt 
nie wie, a o którym lat temu dwadzieścia lub 
trzydzieści wydrukowano, że jest nadzieją piśmien- 
nietwa, że stanie się jego gwiazdą. W latach dwu- 
dziestu każdy ma myśl lotną i przestronne seree— 
i każdy czuje potrzebę dać znać o tem drugim. 
A więc i ja się wygadałem, spłaciłem dług mło- 
dości, jak należało. Lecz teraz basta, trzeba rzucić 
pióro i obrać sobie jakiś zawód, bo inna rzecz 
jest urodzić się z chwilową żyłką do pisania, a 
iona urodzić się pisarzem; inna rzecz jest mieć 
talent napisania czegoś, a inna mieć tyle talentn, 
aby to dawało prawo nie innego nie robić, tylko 

isać. 
sęk Nie umiem ci na to wszystko odpowiedzieć, 


— 


” Prenumeraćę przyjmują: 


hg gg dne sad „CZASU* yw Mirakowie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 


steina Plac Maryacki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. 


stame (na 3 stronie) cd miejsca wiersza 
TE przy ul. Trybunalskiej L. 


A. 


M. Stern, tylko prenumeratę pp. 
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winuy ponosić strony interesowane. Dotąd wszyst- 
kie powiaty, w których obrębie biuro melioracyj- 
ne przeprowadzało zdjęcia niwelacyjne i pomiary 
hidrotechniczne celem wypracowania regulacyjnego 
projektu, chętnie przyczyniały się odpowiedniemi 
kwotami na pokrycie powyższych wydatków, w prze- 
świadczeniu, iż wydatek taki w stosunku do ko- 
rzyści, wynikających dla powiatu z uregulowania 
dziko płynącego potoku, względnie potoków, jest 
prawie żaden. 

Źnalazł się jednak jeden z zachodnich powiatów 
i to najbardziej na wylewy narażony, którego Wy- 
dział powiatowy mimo zamierzonej regulacyi tam- 
tejszych wód i mimo rozpoczęcia robót przygoto 
wawczych, postanowił nie przyczynić się do tych 
kosztów. Wobec takiego postanowienia, świadczą- 
cego co najmniej o miezrozumieniu własnego inte- 
resu, nie pozostawało nic innego, jak tylko kosz- 
ta te pokryć z funduszu krajowego tytułem zali- 
czki, zwrotnej z fanduszu regulacyjnego tej rzeki, 
skero ustawa o jej regnlacyi przyjdzie do skutku. 

Marszałek krajowy, jako przewodniczący krajo- 
wej komisyi dla spraw przemysłu domowego i rę- 
kodzielniczego, zaprosił jej członków na ósme 
zwyczajne posiedzenie, które się odbędzie dnia 
3 lipca o godzinie 12 przed południem w gmachu 
sejmowym. 

Na członków komisyi do egzaminów głównych 
w. krajowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach 
zaprosił Wydział krajowy na czas od 1 lipca b.r. 
do 30 czerwca 1887 r. z koła rolników pp.: Ta- 
deusza Langiego i Piotra Grossa ze Lwowa, Sta- 
nisława Polanowskiego z Moszkowa, Edwarda Ję- 
drzejowicza z Białej, Bolesława SŚmiałowskiego 
z Stojaniee i Adolfa Ebenbergera z Żurawicy. 
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Pod względem polityki są po załatwieniu gre- 
cko tureckiego konfliktu jedynie na porządku dzien- 
nym komentarze, do jakich dał powód rozkaz 
dzienny Cara do floty rosyjskiej i mowa burmi- 
strza w Moskwie. 

Mowa ta i szowinistyczny ton prasy rosyjskiej 
zdają się być wywołane głuchemi wieściami, nie 
wiedzieć zkąd i dlaczego powstałemi, że Car, wra- 
cając do Moskwy, uroczyste uczyni oświadczenie 
eo do Bułgary: i wschodniej Rumelii. Szeptano 
sobie nawet do ucha o projekcie mającej nastąpić 
anneksyi, któraby stanowiła zrównoważenie do 
myślanego połączenia Bośni i Hercegowiny z Aa- 
stryą. 

Rozumie się, że wszystkie te pogłoski żadnej 
nie miały awy, jak tego fakta dowiodły, lecz 
dość że się szerzyły, aby ośmielić tych, co chcieli 
dyskutować nad tem. Pokój zdaje się być jednak 
na pewien czas zapewnionym. 

Lękzć się wszakże można niezadłago zawikłań 
z Chinami. Zdaje się, że Rosya, niezadowolona 
z zawarcia z Koreą traktatu handlowego morskie- 
go, objawiła chęć zawarcia również traktatu han- 
dlowego lądem, a ponieważ rząd chiński pewne 
powziął podejrzenia i lęka się może przyszłej 
anneksyi tego półwyspu, zajął więc dla sparaliżo 
wania usiłowań Rosyi nieprzyjazne względem niej 
stanowisko. Niebezpieczeństwo z tej strony można 
jednak uważać za odległe, chyba gdyby nowe 
zajścia wybuchły w Azyi. 7 


mój Stasiu, mówiła dzieweczka zakłopotana, lecz 
zdaje mi się przecie, że nie wszystko, to co mó- 
wisz, jest prawdą. Cóż więc za wynik tego wszyst- 
kiego? Ze już pisać nie będziesz? Chcesz mi wy- 
kazać, ża nie zrobić nie zdołasz? Chcesz mnie 
przekonać, żeś ciasną głowa? 

— Nie, ciasną głową nie jestem, bo nie byłbym 
się ocknął, nie mówiłbym tego, co dziś mówię ci, 
miałbym się ciągle za: znakomitość, jak wielu in- 
nych, na przekór całemu świata. Moja trzeźwość 
dowodzi, że jest zdrowy sens w tej głowie, ale 
ten zdrowy sens nie wystarcza. Są wprawdzie 
chwile, w których obejmuję myślą wielką prze- 
strzeń dokoła siebie — lecz są to tylko widzenia 
chwilowe, tak jak się widzi w nocy przy świetle 
błyskawicy. Niekiedy zahaczam duchem o łań- 
cuch myśli, porywam go ku sobie, lecz łańcuch 
wnet się targa, a ja zostaję z pierwszem ogniwem 
w ręku. Sto mil przegradza, droga moja, takie 
błyski talentu od prawdziwego geniuszu, od tego 
geniuszu, co jest silny i śmiały, który się zatwier 
dza despotycznie — rzucając garście promieni i 
szczerego złota; geniusz wciąga w siebie i onie: 
mia podrzędne inteligencye — pędzi budząc i po- 
trząsając — wywołuje gniew i. zazdrość śmiertel- 
ną, z przeszkód na drodze czyni sobie piedestały, 
dosięga lotem tam, gdzie drudzy zaledwie wzro- 
kiem dostają, porywa, zachwyba i przestrasza. T 
Takie gieniusze, to są wyłomy, jakie duch czyni 
w naturze ludzkiej; przez nich tłum dostrzega zda- 
leka rzeczy wyższego porządku i wydaje okrzyk 
podziwu. Tacy mają prawo poświęcić życie sztu 
ce — są oni wyniosłemi drzewami lasu ludzkiego, 
reszta to krzaki — a jam trawka najdrobniejsza. 

— Wypiosłe drzewa... szepnęła Zosia nieśmiało. 
Oprócz trzech, czy czterech, wszystkim znanych 
nie widzę ja, aby dużo takich drzew rosło. I wy- 
mieniła kilka nazwisk... może to oni czynią wyłom 
w naturze ludzkiej? 

— Nie — odrzekł Stanisław — lecz ja, mniej- 
szy od nich, nie potrzebuję równać się z nimi, 
abym wiedział, ile wart jestem. Wszyscy razem 
wzięci powinniśmy się przyrównywać do tych nie- 
wielu, co stoją u szczytu drabiny... Trzeba się na 
świat wychylić, moja Zosiu, aby się przekonać, 
ile ważą te znakomitostki domorosłe. Prawdziwie 
wielkie imiona znaczą to samo nad Tybrem, Re- 
nem czy Tamizą, gdy małe na: ęte baloniki nie 
dopływają do granie swej prowincyi... Jak poró- 
wnać prawdziwe orły, szybujące w okrąg świata, 
z małemi muszkami, żyjącemi w obrębie niewiel- 
kiego ogródka. My się produkujemy z całą naszą 
! własnością, a dla nich to tylko jedną iskierka je- 
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Prawdopodobieństwo wydalenia z Francyi ksią- 
żąt niekorzystnie wpływa na publiczność tutejszą, 
szczególnie Car zapatruje się na to z oburzeniem. 
Rząd rosyjski uważać będzie ten fakt jako środek 
wewnętrznego porządku, 


c , 
rajski. Mianowicie układ co do ambasad 


31 
pelik, Stubenba 


przedsięwzięty przez Fran- 
ecz oddziała to na stosunki między s: 
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cuskiej, który na dobrej był drodze po widzenia za 
się Freycineta z w. księciem Włodzimierzem, jest 5 
zwichnięty. Z pewnością baron _Mohrenheim nie 
wróci już jako ambasador rosyjski do Paryża. © 
Oczekiwany on tu jest za dni kilka, i wkrótce 3 
prawdopodobnie porzuci zawód dyplomatyczny, 


aby otrzymać nominacyę na członka tajnej 
Stanowisko to zapewni mu 8000 rubli rocznego 
dochodu, co jest zbyt mało dla tego dyplomaty, 
którego położenie finansowe jest, jak wiadomo, 
bardzo zawikłane. 

Hr. Kapnist, będący 
strem Rosyi w Hadze, 
p. Mohrenheimie w Paryżu, lecz posada ta w 
żdym razie dłużej wakować będzie. Ba 

Car wraz z małżonką swą myślą wybrać wiel- 
kiego mistrza domu, czyli właściwie mentora dla 
następcy tronu. Wybór ten, jak się zdaje, padnie 


obecnie pełnomocnym mini- 
ubiega się o następstwo o 


na jenerała Milutina, dawnego ministra wojny. — 


Był on w Krymie podczas pobytu dworu i był 
przedmiotem licznych uprzejmości ze strony pary 
carskiej. 

Jenerał Freederici, szef wojskowego poselstwa 
rosyjskiego w Paryżu, powołany został przez mi 
nistra wojny do Petersburga, który pragnie z nim 
konferować. za 
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Kończę powtórzeniem dwóch dość ciekawych 


faktów, zaszłych w Warszawie wskutek przybycia 
tam teatru rosyjskiego: Jeden z dzienników ogra- 
niczył się, zamiast sprawozdania, na wzmiance 


w części swej urzędowej, że przedstawienie rosyj- 
skie odbyło się i że gubernator był na niem. —- 


Ten zwrot dowcipny ściągnął na Redakcyę suro- 
we skarcenie. 

Z drugiej strony, gdy ta sama trupa ofiarowała 
wieniec sławnemu artyście dramatycznemu Zół- 


kowskiemu, został tenże przyjęty gwizdaniem, 


gdy się ukazał na scenie z wieńcem w ręku. 
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Pokój na Wschodzie jest więc na ten rok z 
pewnionym. Mówię wyraźnie na ten rok, gdyż 
w kołach politycznych panuje przekonanie, że nie- 


bawem nastąpi starcie między Austryą a Rosyą i) 


za 


że półwysep bałkański będzie jego areną. Książę 
Bismark, jako zręczny gracz, wyrugow: 
i na rzecz Austryi, którą 


humorze, stał się opryskliwym i głuchym 
ministrów, nie wiedząc czego się chwycić. 

Car w tradnem rzeczywiście znajduje się poło- 
żeniu Zobowiązania przyjęte w Skierniewicach 
wiążą go względem Niemiec i Austryi aż do lu- 
tego 1877 r. Przymierze więc trzech Cesarzów 
istnieje ciągle, a Rosya, chociaż cznje, że zażarto- 


wali sobie z niej jej dwaj przyjaciele, nie może j 


się z tego wyswobodzić, nie mając innego sprzy- 
mierzeńca w Enropie i nie mogąc go znaleść w o- 
beenych konstellacyach europejskich. 


dnego klejnotn, stoma barwami płonącego. Więe 
gdy kto z obcych zapyta mnie: czy pan piszesz? 
ja spuszczam głowę, jak podejrzany o podłość, i 
sipow iadan: kę panie, nie piszę. 

osia rzuciła niecierpliwie w tył gło jak 
chciała powiedzieć: zawsześ e, "RE 

— A potem — ciągnął dalej po małej prze- 
rwie — poświęcić życie pisaniu, to mi dopiero za- 
rozumiałość ; sądzić, iż się ma w głowie tyle rzeczy 
do powiedzenia światu, że warto całe życie na to 
cddać. Jakiem prawem obraca się swoje istnienie 
na taki cel? I rzeczywiście: pisać, jestto poprostu 
dogadzać duchowi swemu, a dogadzanie to nie 
jest spełnieniem obowiązku. Więc kto pisze, nie 
wypłaca s'ę społeczeństwu, a choćby się innym 
tik wydawało, piszącemu nie powinno się wyda: 
wać. Odpowiedzieć: piszę, pytającemu, co robię, 
byłoby to samo, co odpowiedzieć mu: oddycham. 
Jakiż to darmozjad, co wśród ludzi daleko ed 
niego lepszych trawi życie przy stoliku na roz- 
prawach o cnocie, pobudzające drugich do czynu. 
Poślijcie go do warsztatu, niech i on przez dzień 
pracuje, a w wieczór może pisać. 

— Ach przepraszam — przerwała zniecierpli- 
wiona Zosia — niewszyscy mogą ręcznie pra- 
cować. kaca Í 

— Jabym mógł. Czy myślisz, że mnie niekiedy 
wstyd nie ogarnia, iżem tak dobrze zbudowany; 
gdy widzę na stoliku te pięć czy sześć książek. 
com napisał, a których tytułów za lat kilka w ża- 


do Konstantynopola. Wszyscy to przecznuwają, a! 
car najpierwszy; dlatego też jest w najgorszym | 


na rady | 


doym katalogu księgarskim nie dopatrzysz, igdy 


policzę, żem na to pisanie poświęcił najlepsze łata 
młodości i że przeputam prawdopodobnie w ten 
sam sposób i z tym samym rezultatem te lata, co 
mam przed sobą; a gdy potem przechodząc około 
źwierciadła, ujrzę te barki, którychby atleta po- 


zazdrościł, wtedy mnie uderza brak równowagi © 


między moją osobą a moją pracą, jakaś niehar-- 
monia wewnętrzna, i coś się we mnie oburza 
ciw mnie samemu; zdaje mi się, że z belki wy- 
strugałem laseczkę, i bierze mnie ochota coś dź 
gać na barkach, nad czemś sobie ręce pokale- 
czyć! 

Zosia przez ten czas głaskała jego ręce. 


A. D. 
(Dokończenie nastąpi). 
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Sytuacya tłómaczy chwiejność polityki rosyjskiej 
podczas ostatniej fazy kwestyi wschodniej, a szcze 
gólnie w kwestyi greckiej. 

Gniew cara z powodu uwolnienia Krapotkina i 
odwołania jenerała Apperta zaczyna łagodnieć. 
Polecił on bratu swemu w. księciu Włodzimierzo- 
wi, który obecnie jest w Paryżu, aby się zajął 
sprawą jenerała Billod i zdaje się, że rzecz zakoń 
czy się pomyślnie. 

Zamianowanie pułkownika hr. Goleniczewa-Ku- 
tuzowa przy osobie cesarza niemieckiego uważa- 
ne tu jest przez dzienniki rosyjskie za pomyślne. 
Przepowiadają one mu dobre przyjęcie w Berli- 
nie przez pamięć jego ojca, który zajmował to 
samo stanowisko w epoce wojny  francusko-pru- 
skiej i cieszył się wyłączną sympatyą Cesarza 
Wilhelma. Wspomniany br. Katuzów umarł rażony 
paraliżem w chwili, kiedy przechadzał się z cesa- 
rzem w ogrodach poczdamskich. 


-~ Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficya- 
łów pocztowych: Jana Schmidta z Białej i Jó 
zefa Czaczkę — z Tarnowa do Lwowa, 
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Rada państwa. 
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Zanim zdołamy po otrzymaniu stenograficznych 
. zapisków uzapełoić relacyę z toczącej się właśnie 
w Izbie poselskiej dyskusyi nad cłem od nafiy, 
pośpieszamy dziś tylko zwięźle naznaczyć jej głó- 
wny przebieg. Rozpoczęła się cna już na czwart 
kowem wieczoraem posiedzeniu Izby, na którem 
sprawozdawca większości Meznik przemawiał za 
~ wnioskiem większości komisyi ełowej, podwyższa 
jącym eło od olei ciężkich na 2 złr., a poseł 
Suess bronił swego znanego wniosku specyal- 
nego. 
„Na wcezorajszem porannem posiedzeniu przema 
wiał deput. Leon, podnosząc wielkie korzyści 
wniosku Suessa, a następnie zabrał głos deput. 
Dr Grocholski: Przy moim stanie zdrowia mó- 
wienie jest rzeczą bardzo uciążliwą; lekarze mi 
je zakazali. Mimo to zabieram głos, gdyż sprawa, 
0 którą chodzi, przedstawia żywotny interes za- 
równo dla naszego kraju, jak dla państwa, i przeto 
< uważam za swój obowiązek, o ile jestem w sta 
nie, przyczynić się do wyjaśnienia tej sprawy. 
Gdy w r. 1882 podatek kousumcyjny od nafty 
zaprowadzony został, wówczas na olej surowy po- 
wyżej 830? gęstości wyznaczono cło w wysokości 
1 złr. 20 et., poniżej 830? gęstości cło w wysokości 
2 złr.. a na olej rafinowany lub surowy, który 
bez rafinowania do oświetlenia użytym być może, 
nałożono cło w wysokości 10 złr. Te stopy cłowe 
zostały wprowadzone w przypuszczeniu, iż żaden 
iany olej skalny nie będzie mógł być wprowa 
dzony prócz oleju surowego, w tym stanie, w ja- 
kim on z ziemi wychodzi lub oleja rafinowanego, 
przysposobionego do oświetlenia. 

ypływa to także z przepisów wykonawczych, 
które wyrażnie orzekają, iż urzędy cłowe mają 
baczyć na to, aby nie wprowadzano mięszaniny. 
Już jednak w r. 1884 wystąpili właściciele ko- 
palni naftowych w Galicyi ze skargą wobec rzą- 
du, iż wprowadzane bywają mięszaniny oleju su- 
-rowego z rafinowanym. Rząd nie chciał wierzyć 
tym skargom i żądał dowodów; dowodów dostar- 
ezono, a rząd taką mięszaninę skonfiskował. W dru- 
giej części monarchii takie mięszaniny bywają 
wprowadzane bez trudności, a. mowca poprzedni 
wspomniał, iż w Baku preparowaną bywa mięsza- 
nina przeznaczona do eksportu do Austryi pod na- 
zwą austryackiego petrolu. Gdy w roku 1885 na 
wiązano rokowania z Węgrami w sprawie taryfy 
ełowej, wówczas przedstawili producenci nafty 
w Galicyi rządowi bardzo gorącą prośbę, aby za 
kazano przecież tego niemoralrego przemytnietwa, 
i spodziewano się, iż powiedzie się rządowi uzy- 
skać w tym kierunku przyzwolenie ze strony rządu 
>wogieriiogo. 

dy jednak po zakończeniu rokowań z Węgra 
mi przedłożona Izbie nowella cłowa nie odpowie- 
działa tym nadzięjom, wówczas zapanowało wy 
sokie rozdrażnienie w kołach galicyjskich produ- 
eentów naftowych, boć to idzie o ich egzystencyę, 
"a rozdrażnienie to trwa jeszcze i teraz. Odbyła 
się, jak wiadomo, ankieta, która jednak nie roz- 
wiązała głównego pytania: czy jest rzeczą możliwą 
olej surowy za pomocą chemicznego badania od 
różnić od mięszanego afinatu. Powagi fachowe 
wydały sprzeczną w tej mierze opinię, a przeto 
okazało się, iż w drodze ustawodawczej za po- 
mocą badania chemicznego niepodobna skntecznie 
zapobiedz wprowadzaniu podobnych mięszanin. 
Trzeba było obmyśleć inny środek, mogący kres 
położyć tym defraudacyom. 

Wówczas to pojawił się wniosek dep. Snessa, 
wedle którego wprowadzany olej skalny miał o 
płacać cło w stosunku do zawartego w nim oleju 
świetlanego, a w ten sposób stało się możliwem 
sprawiedliwe oclenie oleju bez wszelkich badań 
chemicznych. Przyznaję, iż wniosek był łudzącym, 
ponętnym, ujmującym i ujął teź sobie moich to- 
warzyszy politycznych. Przy bliźszem jego zbada- 
niu zbudziły się jednak przeciw niemu wątpliwo 
ści, a mianowicie, czy przy projektowanej stopie 
cłowej 9 złr. rafinerye dalej istnieć mogą, a z dru- 
giej strony, czy przy zniżeniu tej stopy nie po 
niosłaby szkody krajowa produkcya nafty. Podnie- 
siono dalej wątpliwości, czy rafinerye, które spro- 
wadzają zamorską naftę, w przyszłości także ga 
lieyjską sprowadzać będą mogły, czy wykonanie 


tej ustawy nie będzie utrudnionem i czy wreszcie 


węgierski rząd na tej zasadzie zechce rokować. 
Do tego przyłączyła się jeszcze inna okoliczaość. 
u. oświadczył mianowicie, iż na zasadzie tego 
wniosku nie może rozpocząć rokowań z rządem 
węgierskim. Wobec tego stanu rzeczy byliśmy 
zmuszeni od wniosku Suessa odstąpić i szukać 
ochrony dla naszej krajowej produkcyi w zakresie 
obecnego systemu podatkowego. —- Nie oceniam 
wcale, czy wniosek Suessa był nieodpowiednim 
niewykonalnym , lub nawet złym. Przeciwnie. Może 
on być znakomitym, ale podniesione przeciw nie- 
ma wątpliwości nie dadzą się usunąć, a przeto 
nie mogliśmy interesów krajowej produkceyi wy- 
stawić na niepewne X — lub je może poświęcić. 
Nie można nam przeto czynić zarzutu z tego 
iż odstąpiliśmy od pierwotnego zapatrywania. Stan 
sędziowski hołduję zasadzie: a male informato 
ad melius informatum. Według mego osobistego 
przekonania mógłby wniosek takiego znaczenia, 
jak wniosek Suessa, być przyjęty w Izbie tylko 
pod egidą rządu i pod jego odpowiedzialnością, 
gdyż tylko rząd ma potrzebne siły techniczne 
potrzebne doświadczenie administracyjne, tylko 


jowej produkcyi nafty. Nie z politycznych, lub par- 


stogą dla rozwoju galicyjskiej prodakcyi naftowej. 
Minister przemawia za przyjęciem projektu rządo- 


sianoby podjąć nowe rokowania z rządem węgier- 
skim, wskutek czego przyjście do skatkn noweli 
cłowej mogłoby być odroczopem aż do jesieni. 


gdyż ten wniosek jest praktyczny i da się prze- 
prowadzić. 


Suessa, a gdyby takowy upadł, będzie głosował 
za wnioskiem rządowym. Wniosek Suessa czyni 
defraudacyę niemożliwą. Nie wniosek Suessa jest 
klinem, mającym rozbić większość, lecz klinem 
byłby przymus przyjęcia tego, co się okazuje nie- 
sprawiedliwością. 


kusya. 


zydent Izbę, iż deput. Burgstaller wniósł na- 
stępującą rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby w po- 
rozumieniu z rządem węgierskim wprowadził cło 
diferencyonalne w wysokości 50 et. od cetnara 
metr. przy imporcie drogą morską rafinowanej 
nafty.“ 


także: „Wzywa się rząd, aby w tej części mo 
narchii przyznał składom naftowym te same ko 
rzyści i ulgi podatkowe, jakie ze strony rządu 


wym położonym w drugiej części monarchii.* 


X. Biskupa krakowskiego i trzech kanoników kate- 


CZAS z Niedzieli 20 Czerwca 1886. 


— Z Uniwersytetu. P. Teodor Kazimierz Piątkie- 
wiez, rodem z Tarnopola, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk lekarskich. 

— W nauce szermierki odznaczyli się, jak nam 
donosi nanczyciel fechtunku p. Starzewski, w ubie 
głym kursie szkolnym, między innymi, zamiłowaniem, 
niezłomną pilnością i wytrwałością pp.: Małachowski 
Zygmunt, Małachowski Władysław, Rej Ludwik, Le 
wicki Józef i Górski Antoni. 

— Tragiczną śmierć 8. p. Motylewskiego, radcy 
miejskiego we Lwowie, o której zamieściliśmy wczo- 
raj wiadomość telegraficzną, opisuje kr.nikarz Guze 
ty lwowskiej temi słowy: Tragiczny wypadek zaszedł 
wczoraj podczas obrad Rady miejskiej. - W chwili, 
w której p. Lewicki referował sprawę dzierżawcy 
dóbr Malechowa, wpadł do sali radny p. Goldman 
z doniesieniem, że radny Franciszek Motylewski sko- 
czył z trzeciego piętra gmachu rstuszowego i zabił 
się na miejscu. W tej chwili przerwano oczywiście 
obrady i wszyscy pp. radni wybiegli z sali obrad 
na miejsce tragicznego wypadku. Licznym świadkom 
przedstawił się okropny widok. Przy głównej bramie 


on może zarządzić i przeprowadzić potrzebne do- 
chodzenia, a bez takowych nie mamy pewności 
i rękojmi, że taki wniosek okaże się w praktyce 
ape i nie pociągnie za sobą złych ska- 
tków. 

Gdyby nawet takich dochodzeń w Izbie od rzą- 
du zażądauo i gdyby rząd gotów był podjąć ta- 
kowe, to obecnie stoi temu na przeszkodzie brak 
czasu, gdyż nowelą cłowa musi być uchwaloną. 
Ja i moi towarzysze polityczni nie będziemy tedy 
głosowali za wnioskiem Suessa i prosimy, aby 
także wys. Izba uczyniła to samo w interesie kra- 


tyjnych względów głosujemy przeciw wnioskowi 
Suessa, lecz postępowaniem naszem bronimy tylko 
interesów produkcyi nafty. 

Jeżeli poseł Suess uczynił większości zarzut, iż 
pomija ona ekonomiczne iteresa, a kieruje się tyl- 
ko politycznemi względami, to pozwolę sobie zau 
ważyć, że właśnie stronnictwo, do którego ten sza 
nowny deputowany należy, z politycznych i partyj- 
nych względów stoi oporem przeciw ekoncmicznym 
postulatom pewnych krajów, że tu wspomnę ore- 
gulacyi rzek galicyjskich. 

W dłuższym wywodzie motywował następnie 
mowca wniosek Koła polskiego, żądający podwyż- 
szenia cła od olei ciężkich na 2 złr. (Zywe okla- 
ski po prawicy). 

Przemawiał następnie dep. Steinwender (za 
wnioskiem Suessa), szef sekcyjny Baumgartner 
objaśniał z ekonomicznego i technicznego stano- 
wiska trudności w przeprowadzeniu oclenia oleju 
surowego, sekretarz ministeryalny baron Jor- 
kasch uzasadnia przyjętą przez rząd stopę cłową, 
poczem zabrał głos minister skarbu Dr Duna 
jewski, który polemizował z wywodami posła 
Plenera, a szczególnie z urojoną jego wszechwie- 
dzą we wszystkich przedmiotach, któremi się par- 
lament zajmuje. Reasnmuje on powody przeciw 
wnioskowi mniejszości, wyjaśnia niemożliwość po 
wstrzymania importu kaukaskiego oleju mięszane- 
go, jako oleja surowego, nzasadnia stopę cłową 
przedłożenia rządowego dla surowych olei ciężkich 
i wyraża przekonanie, iż ta stopa będzie korzy- 


który kilka minut przedtem zasiadał jeszcze w Bali 
obrad. Nad zwłokami stał X. kanonik Mazurak i od- 
mawiał modły za konających, a obok klęczał Dr Krów- 
czyński i badał tętno, które już niestety nie biło. — 
Jeden z pompierów, stojących na wa:cie pod spinal- 
nią, opowiadał obecnym, że na kilka minut przedtem 
obaczył p. Motylewskiego, stojącego w oknie trzecie 
go piętra. Położył on na framudze kapelusz i laskę, 
wyrzucił za okno jakiś zapieczętowany pakiet, i w tej 
samej niemal chwili rzucił się na bruk; upadł na no- 
gi, które oczywiście zostały zgruchutane. Wszystko 
to byłe dziełem kilku sekund. Pakiet zapieczętowany 
był adresowany do prezydenta miasta p. Dąbrowskie- 
go. Mieścił się w nim list, pisany ołówkiem, do p. 
Karola Mokrzyckiego. W pierwszym z tych listów 
uprasza zmarły p. prezydenta o zajęcie się losem ro 
dziny, przedstawia swoje stosunki majątkowe wcale 
uregulowane, prosi o chrześciański pogrzeb i wyra- 
ża nadzieję, że nie zostanie mu odmówiony, a mia 
nowicie, że zajmie się nim Stowarzyszenie czynnej 
miłości bliźniego, do którego należał 26 lat. Szcze- 
gólniejszej opiece prezydenta poleca Bwojego syna, 
uczącego się bardzo dobrze i wylicza szczegółowo 
swoje stosunki majątkowe. W drugim liście uprasza 
p. K. Mokrzyckiego o zajęcie się losem rodziny, a 
prosząc wszystkich o przebaczenie, żegna wszystkich 
krewnych i przyjaciół i znajomych. Powody, które 
skłoniły go do tak rozpaczliwego kroku, nie są wyja 
śnione w tych listach. 

Pp. lekarze czynili usiłowania przywrócenia zmar- 
łego do życia, ale bezskutecznie. Zwłoki złożono tym- 
czasowo w spinalni na materacu, a nocną porą od- 
wieziono je do domu, przy ulicy Furmańskiej. Dal 
sze obrady Rady zostały przerwane, a pan prezydent 
w towarzystwie jednego z pp. radnych udał się do 
rodziny w celu zawiadomienia jej o strasznym wy- 
padku. Ś. p. Motylewski z profesyi rzeżnik, używał 
powszechnego szacunku. Przed posiedzeniem Rady 
był na posiedzenin korporacyi i miał oddać klucz od 
kasy korporacyjnej; na posiedzeniu Rady wit.ł się 
serdecznie z swoimi kolegami, a na kilka sekund 
przed wykonaniem zamachu na życie własne, wycho 
dząc z sali obrad, żegnał się z siedzącymi obok nie- 
go radnymi; nikt nie dostrzegł zmiany w jego zacho- 
waniu się, lub oznaki irytacyi, przeciwnie, zauwaźo- 
no, że był w niezwykle dobrym i wesołym humorze. 
W r. b. jest to już drugi wypadek samobójstwa 
w gmachu r tuszowym, wykonany przez rzucenie się 
na bruk z okna trzeciego piętra, okna, przez które 
wchodzi światło do głównej klatki schodowej. 

— Znany recytator p. Stanisław Konopka urzą- 
dzić zamierza w Krynicy, jak nam ztamtąd donoszą, 
dwa wieczory deklamacyjne. 

— Pogrzeb króla bawarskiego odbędzie się dziś 
o godzinie lej po południu. Zwłoki zestaną złożone 
w kryptach kościoła dworskiego św. Michała. Cere- 
moniał pogrzebu ustanowiono zupełnie w taki sam 
sposób, jak przy poprzednich podobnych wypadkach. 
W czasie żałobnego pochodu będzie danych 101 strza- 
łów. Pochód otworzy wojsko pod dowództwem ko- 
mendanta korpuśnego, za niem iść będzie służba kró- 
lewska, dalej bractwa duchowne, uniwersytety i inne 
zakłady naukowe, urzędnicy dworscy, duchowieństwo 
i episkopat z arcybiskupem monachijskim na czele, 
następnie 25 dworzan z herbami królewskiemi, mistrz 
ceremonii i adjutanci. Dalej karawan ciągniony ośmio- 
ma rumakami; na wieku trumny zostaną złożone in- 
sygnia koronne i ordery domu królewskiego. Kara 
wan otoczą półkolem najwyżsi dygnitarze dworscy, 
adjutanci przyboczni, podkomorzowie, kawalerowie or- 
deru św. Jerzego itd. Za trumną będą postępować 
książęta krwi, członkowie obu Izb, reprezentanci szla 
chty, ministrowie, kawalerowie wysokich orderów, kor- 
pus oficerski, urzędnicy, magistrat i deputacye. „Po 
chód zamkną wojska różnej broni. Bezzwłocznie po 
słożeniu zwłok w krypcie kościoła św, Michała zo- 
stanie przewiezionem pod eskortą kawaleryi serce kró- 
lewskie do Alt-Qnetting, gdzie złożone są serca wszy- 
stkich książąt bawarskich. Ao 

— Kobiety i barwy. Według zdania wygłoszonego 
ongi przes Honoryusza Balzaca, każda kobieta do- 
biera sobie kolory analogiczne ze swoim charakte 
rem lub umysłem. Kobiety, mające upodobanie do 
sukien koloru pomarańczowego, amarantowego, gra- 
natowego, żółtego lub jasno-sielonego — twierdzi zna- 
komity autor — będą niewątpliwie kłótliwego uspo- 
sobienia. Nie należy ufać tym, które lubią barwę fio 
letową, a mniej jeszcze tukim, które noszą jasne ka- 
pelusze; kobiet ubierających się czarno należy uni 
kać —- barwa ta słusznie kabalistyczną jest nazwana; 
ten tylko stroi się w czarną krepę i czarne błyskotki, 
kto poddaje się chętnie najbardziej ponurym myślom. 
Kolor biały jest barwą charakterów niestałych; ko- 
biety, ubierające się bialo, s prawie wszystkie ko- 
kietkami Kolor różowy wybierają kobiety liczące 25 
lat i więcej. Młode dziewczęta, nie starsze nad 15 
wiosen, rza*ko bardzo lubią tę barwę; wolą one kolor 
ciemniejszy dlatego jedynie, iż nie mają jeszcze wy- 
robionego smaku, i dlatego, że młodzież z powodu 
braku, zastanowienia i doświadczenia, widzi zawsze 
świat w fałscywem świetle. Wogóle, kobiety przeno- 
ssące kolor różowy nad inne, 84 prawie wszystkie 
wesołe, sprytne, bardzo miłe, „zadowolone z życia, 
uprzejme w obejściu i nie posiadają cienia przykrego 
humoru, który tak niemile uderza w kobietach ubie- 
rających się ciemno. Błękitny kolor jest barwą ko- 
biety pięknej; błękit lubi każdy wiek i każdemu wie- 
kowi do twarzy. Kobiety, noszące z upodobaniem ten 
kolor, bywają po większej części łagodne i zamy 
ślone. Perłowy kolor jest barwą tych samych natur, 
gdy są amutne lub nieszczęśliwe. W dniach szczęścia 
ubieramy się różowo i niebiesko, na smutne czasy 
wybieramy barwę szarą. Przypada ona też do gustu 
duszom cierpiącym, gdy wesołe jasne kolory straciły 
dla nich urok, a gdy usposobienie mają łagodne, 
twarz zbyt świeżą, aby się od stóp do głów w czerń 
przybrać. Szary kolor jest barwą przejściową; zbliża 
się już do pocieszającego błękitu. Kolor lila noszą 


wego bez zmiany, gdyż w przeciwnym ra:ie mu- 


Deput. Chamiec omawia rozwój galicyjskiej 
produkcyi nafty i wykazuje, iż podwyższenie cła 
od olei ciężkich może być dla niej dostateczną 
ochroną. Ponieważ są dwa wnioski, z których je- 
den teoretycznie zdaje się być słuszniejszym, lecz 
jest on niewykonalnym, przeto oświadcza się mo- 
wca za wnioskiem większości komisyi cłowej, 


Dep. Lienbacher przemawia za wnioskiem 


Na wniosek dep. Plevy zostaje zamkniętą dys- 
Jeneraloymi moweami wybrano posłów 
Abrahamowicza i Herbsta, którzy już prze 
mawiali na wezorajszem wieczornem posiedzeniu 
Izby. 

Przed zamknięciem posied «enia zawiadomił pre- 


Tenże sam deputowany i towarzysze wnoszą 


węgierskiego przyznane będą rafineryom nafto- 


ppe, 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 czerwca. 
X. Biskup Krasiński odprawi na zaproszenie JE. 


dralnycb, jutro o godzinie 9 zrana mszę św. w ka 
tedrze na Wawelu, przed trumną św. Stanisława. 

— Żałoba dworska. Z najwyższego rozporządze 
nia noszona będzie po królu bawarskim Ludwiku II 
żałoba dworska od piątku d. 18 czerwca b r. po- 
cząwszy przez dni szesnaście z następującą zmianą: 
pierwszych dziesięć dni, od 18go do włącznie 27go 
czerwca żałoba ciężka, a przez następnych sześć dni, 
od 28 czerwca do 3 lipca włącznie żałoba lżejsza. 

— Wianki. Komitet wiankowy, chcąc ożywić ten 
tradycyjny obchód, uchwalił trzy nagrody za najpię- 
kniejsze wianki mianowicie pierwszą nagrodę w kwo- 
cie 3 dukatów, drugą 2 dukatów, trzecią 1 dukata. 
Wianki, ubiegające się o nagrody, składać można do 
ocenienia w dzień obchodu w ogrodzie pp. Niedział- 
kowskich przy placu Latarnia. Wianki tegoroczne 
pragnie komitet urządzić bardzo ponętnie, z żywych 
bowiem osób zanierza urządzić obraz, będący 
w związku z zaślubinami Jadwigi i Jagiełły, weżmie 
też udział w obchodzie operetka lwowska. Byle po- 
goda dopisała, nie można wątpić, że jak co roku ty, 
siące osób pospieszy nad Wisłę i przyczyni się do 
osiągnięcia znacznego czystego zysku, przeznaczonego 
na tak szlachetny cel, jak kolonie wakacyjne. 

— Pogrzeb ś. p. prof. Zgórka. Dnia 17 b. m. 
po odprawieniu nabożeństwa żałobnego w kościele N. 
P. Maryi, złożono do grobu zwłoki śp. Ludwika Zgór- 
ka, profesora tutejszego seminaryum nauczycielskiego 
męskiego i członka komisyi egzaminacyjnej dla szkół 
ludowych. Wielka ilość publiczności, towarzyszącej 
smutnemu obrzędowi w kościele, jakoteż i pochodo- 
wi na cmentarz, mimo padającego nieustannie deszczu, 
świadczyła wymownie o poważaniu i życzliwości, ja- 
ką śp. Zgórek sumienną i gorliwą pracą umiał sobie 
zjednać we wszystkich warstwach społeczeństwa w na- 
szem mieście. Szczególnie pocieszającym dla stanu 
nauczycielskiego świeckiego objawem był udział, ja- 
ki zacne duchowieństwo tutejsze bezinteresownie wzię- 
ło w smutnym obrzędzie pogrzebowym, który odpra- 
wiono z niezwykłą świetnością. Udział ten świadczy 
wymownie o życzliwości duchowieństwa naszego dla 
świeckiego stanu nauczycielskiego i jest nader pocie- 
Bzającym objawem dla wspólności celów w wychowaniu 
młodego pokolenia. 

— Jan Zagórski, sekretarz tutejszego Starostwa, 
zmarł d. 18 b. m., przeżywszy lat 66. Pogrzeb od- 
będzie się w dniu jutrzejszym, 


wjazdowej leżały zwłoki Franciszka Motylewskiego, 


zwiedzać można w dni 
dziele i święta o godzinie ' 12. 


skim otwarte codziennie od godzin 
20 et. od osoby. W niedziele od 1 


(u św. 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgłc- 
szeniem się do zakrystyi. 


kobiety, które niegdyś były pięknemi, lub zawsze 
niemi zostają. Jest to emerytura kobiet, usuwających 
się z widowni Świata. Matka musi w dniu ślubu córki 
przywdziać kapclusz barwy lila, a 40 letnia kobieta 
oidając wizyty. 

— Ułaskawiony boa dusiciel. Jerzy Romanes, 
znany podróżnik, opowiada w swojem dziele Animal 
Inteligence (Londyn 1882), że w pewnej rodzinie an- 
gielskiej, mieszkającej w kolonisch, przyswojono węża 
dusicicla. Wychowano go od małego, pieszczono, kar- 
miono, bawiono się z nim i straszny ten wąż tak się 
do owej rodziny przywiązał, że stał się nieodstępnym 
towarzyszem wszystkich członków. Codzień zrana, 
kiedy pani domu gotowała kawę na śniadanie dla 
męża i dzieci, wąż wspinał się do niej, obejmował 


ją w stanie pierścieniami swojemi, a głowę skręci- 


wszy na kształt turbana na jej głowie, przypatrywał 
się nieruch mo jej robocie. Pani domu chodziła przy- 
tem, a wąż siedział spokojnie i dawał się przenosić 
bez najmniejszej oznaki niezadowolenia. Córeczki tej 
pani całowały swego pieszc.oszka w paszczę, usuwa- 


jąc na bok długi rozszczepiony jego język. Po pe- 


wnym czasie państwo ci musieli wyjechać do Anglii, 
i ponieważ węża nie mogli zabrać z sobą do zimnego 
klimatu, więc oddali go do miejscowego ogrodu zoo- 
logicznego i powierzyli opiece stróża tego zakładu. 
Ale chociaż wężowi na niczem nie zbywało, posmu 
tniał on jednak, nie ruszał się wcale, jadł niewiełę, 
zmizerniał i całem swem zachowaniem okazywał wiel 
kie niezadowolenie. Wreszcie państwo ci wrócili i po- 
lecili przynieść węża. Zaledwie wniesiono go do po- 


rzę poczęło pełzać od jednej oscby do drugiej, obej- 


mować po kolei, lizać po twarzy i dawać w najroz- 
maitszy sposób dowody swego przywiązania. 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 20go: Halka, op. w 4 aktach St. 
Moniuszki. 
W poniedziałek 21go: Niewiniąt o z Belle- 


ville, op. kom. w 3 aktach, Milldckera. 


We wtorek 22go: Palestrant (Der Bettelstu- 
dent), op. kom. w 4 aktach, Milldckera. 


Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 

i powszednie o godzinle 10ej w nie- 


Wystawa rieusiająca Zjednoczonego Towarzystwa Frzy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 


od godzinytl ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent. w dnie powszednie 30 centów 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
10ej do 6ej.—Wstęr 
j do 2ej bezpłatny. 

Muzeum Narodowó (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 


nie od godziny liej do 3ej popołudniu z wyjątkiem pc- 
niedziałków, za opłatą wej cła © H B- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


O cent. w dzień zwy 
Groby zasłużonych 


iotra), eraz 


s krypcie na Skałce), Grób Skargi 
karbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 


gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
*ezpłatnie. 


— D. 18go czerwca dość pogodnie, po południu 


i wieczorem krople deszczu; term. od 7:0 doszedł 
do 196 C. Barometr trochę się podniósł; o godzinie 
Tej rano d. 19go stan jego był 739'1 millim., term. 
120 C. — Wiatr półn.-wschodni. 


— W niedzielę d 20go czerwca: Š. Trójcy, 6. Re- 


giny; w poniedziałek 21go: š. Alojzego Gonzagi w. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Przedwczorajsze przedstawienie 


opery „Carmen“ dawało chlubne świadectwo usiło 
waniom i sumiennej pracy tak artystów, jak i or- 
kiestry, nie należało jednak do tych, o którychby 
powiedzieć można, że się zupełnie powiodły. 


„Carmen“ jest jedną z tych sztuk, którei śpie- 


wu dobrego i gry znakomitej wymagają, a dopro- 
wadzenie obu tych przymiotów do wyższej dosko- 


nałości jest zadaniem trudnem. 

Gdzie chodziło o syreni wdzięk zalotności, albo 
o butę rozgrymaszonej kobiecej fantazyi, tam p. 
Bocskaj, w roli Carmen, była w swym żywiole 
i odsłaniała nam te strony swego talentu, które 
w niej cenimy i lubimy, gdzie jednak potrzeba 
było wyższego dramatycznego nastroju, tam siły 
jej tak pod względem Śpiewu, jak i gry okazały 
się, niewystarczającemi, ; 

piew p. Skalskiej w roli Micaeli odpowiadał 
wcale nieżle idyllicznemu jej zakrojowi, a przecją” 
głość żałesnych tonów tego wiejskiego słowiczka 
wywoływała szłuszne objawy, zadowol nia „publi: 
czności. Szkoda tylko, że jej gra była mniej do- 
brze zastosowaną do jej misy! miłosnego anioła 
stróża. 

P. Bandrowski (Dou Josć) wywiązał się w dość 
zadawalniający sposób ze $piewnej części swej 
roli, gra jego jednak dopiero w ostatnim akcie 
była niezłą. è ; 

W chórach nie uwydatniała się dostatecznie od- 
mienność charakteru sytuacyi. Innym zupełcie du- 
chem powinien tchnąć chór żołnierzy, innym chóry 
robotników fabryki cygar, a innym znów zupełnie 
chór w obozie przemytników. Różnice te były, 
ale nie uwydatuiły się dość charakterystycznie, 
chociaż orkiestra wspierała dzielvie te usiłowania. 
O ile śpiew indywidualny znależć może sposobność 
do podniesienia znaczenia zbiorowej produkcji, 
spełniała to zadanie wybornie pani Kasprowiczowa. 

Reszta aktorów czyniła, co mogła, aby podnieść 
cał, ść, która jednak nie wypadła tak, żeby po- 
wiedzieć można, iż sprostała w zupełności swemu 
zadaniu. 


Nakładem i drukiem S. Lewentala, wydawe 
Kłosów w Warszawie, wyszedł tom IV. zebranye 
pism Michała Bałackiego, zawierający powieść p. t.: 
Sabina. Tamże opuściła prasę powieść Elżbiety 
Werner: Kwiat szczęścia, w przekładzie z niemie- 
ckiego Antoniny Morzkowskiej. 


Księgarnia Edwarda Menkesa w Tarnowie wy- 
dała dziełko p. t.: Małe fotografie wielkich ludzi, 
obrazki biograficzne, skreślił dla młodzieży Izydor 
Poeche (169, 117 str.). 


koju i ujrzał dawnych znajomych, zapłonął wzrok| % 
jego radością, roztoczyły się pierścienie jego, a zwie 


ppu 


Nakładem autora wyszło we Lwowie dzieło 
p. t.: Zarys nauki gimnastyki szkolnej i towarzy- 
skiej. Dział VII., grupa I., skreślił Antoni Darski 
(8° 84 str. z 4 tablicami.) 


Biesiada literacka zamieszcza w Nize 543: 
„Krzyżowcy“ powieść Aera (d. e.); „Listy J. I. 
Kraszewskiego“; „Londyn w Warszawie w epoce 
wyścigów“; „Wymarsz Husarzy“ (z ryciną); „Sprze- 
daż kwiatów w dawnym Rzymie“ (z ryciną4); „Z ży- 
cia naszego anglomana* (z 2 rycinami); „Konie 
r: bocze* (z ryciną); „Raptularz tygodniowy“; „Pie- 
częć czerwona“, opowiadanie K. de Vigny: „Listy 
polityczne”. W dodatku powieść: „Turcy na Wę- 
grzech“ Jokaja. | 


Gazeta Polska warszawska podaje następującą 
wiadomość: 


Konkurs dramatyczny imienia Alojzego 
Żółkowskiego. 


Ofiarowagm przez p. Edwarda Lubowskiego, do 
rozporządzenia komitetu konkursu imienia Woj ie- 
cha Bogusławskiego, kwota rs. 250, którą tenże 
komitet przyznał był, jako nagr dę, oaedyij 
„Osaczony,* dołączoną została do funduszów, po- 
zostałych z p: przednich konkursów, i nowych 
ofiar miłośników sceny krajowej. 

Komitet, znałazłszy się, dzięki temu, w możno- 
ści rozporządzenia sun'ą ra. 1,000, ogłasza niniej- 
azem nowy konkurs dramztyczny imienia Alojzego 1 
ołkowskiego, chcąc przez to uczcić talent wiel- ` 
kiego artysty sceny naszej 

Komitet składać będą sędziowie poprzedniego 
konku:su, t. j. pp: Władysław Bogusławski, Jan 
Brzeziński, Dyonizy Henkiel, Jozef Kung, Wło- 
dzimierz Kretkowski, Edward Leo i Wacław Szy- 
manowski. Na miejsce złożonego chorobą p. Kró- 
hkowskieg. uproszony został artyst» dramatyczny 
ireżyser sceny warszawskiej, p. Jan Tatarkiewicz. 
Komitet zach'wuje sobie nadto możność | rzybra 
nia nowych członków. Wyłączono antorów drama- 
tycznych, dia zapewnienia konkursowi jaknajwię- 
kaze) liczby współubiegających się o nagrodę. © 

Komitet przeznacza nagrodę rubli tysiąc za naj- 
lepszą sztakę, wyłącznie na tle współczesnych 
stosunków osnutą, posiadającą obok wartości lite- 
rackiej wszelkie waruaki sceniczne i w; pełniającą 
całe przedstawienie. č 

Gdyby żadnemu z utworów nade łanych nie mo- 
gła być przyznana powyższa jedyna nagroda; 
w takim razie komitet zastrzega sobie prawo po- 
działu funduszu na dwie części i możność ustaao- 
wienia dwóch nagród, z których pierwsza wyco- $ 
sić będzie rubli 600, a draga rubli 400. 

W razie zaś, gdyby żaden utwór nie mógł być 
nagrodzonym, kovkurs odroczy się do nowego 
terminu. * 

Sztuki drukowane, znane ze sceny, oddane tea- 
trom do grania, lub nazwiskiem autora podpisane, 
nie będą do współubiegania się o nagrodę przy 
jęte. 
żj Wszelkie prawo własności literackiej, a zatem 
i możność przedstawienia ua jakiejbądź scenie 
sztuki pagrodzouej, pozostają przy autorze. 

Utwory nadsyłane być mogą do duia 1 wrze” 
śnia r. 1887 (n. s.), pod adresem redakcyi Gaze' 
ty Polskiej w Warszawie, z zastrzeżeniem, aby 
każdy oznaczony był dewizą, powtórzoną na ko- 
percie zapieczętowanej, zawierającej na'.wisko am- 
tora. 


Wa wami) e o e. 
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Z Paryża donoszą o naszym ziomku, mło- 
dym bardzo artyście Władysławie > 
a dobranej publiczności. Na szczególną uwagę za” 
sługiwała gra młodego skrzypka p. Bilińskiego, 
który jest obdarzony wielkim taleutem, gra z mi- 
strz stwem, które mu chlubę przyacsi. Najliczniej” 
sze otrzymał on brava w „Cav.tynie* Raffa I 
w „Róver.e* Schumana. 


grającym na skrzypcach, który w salonach Pary- 
ża zyskuje wielkie uznanie. Ustęp ten brami: Nie- 
dawno byliśmy na świetnym wieczorze, danym 
przez księcia i księżnę Hohenlohe. Po deklamacyi 

ustępów poetycznych, wypowiedzianych z wielkim 

talentem przez panią d'Olivera, mieliśmy przyjem- 

ność słyszenia pięknej panny Róży Lian; obie by- 

| mo AA T amm aeea ane aema 
Wieczór Towarzystwa muzycznego. i 
Nikt nie przypuszczał, że zubaczy salę zapet 
nioną przez publiczność w czerwcu, kiedy muzykś 
przeniosła się już oddawna do ogrodów i na pla 
tacye. To też nietylko artyści doznali miłego 
wienia, ale i pub dczncódą która tak |icznie 


ły cklaskiwane z wielkim zapałem zgromadzonej, 
brała. Stało się to, dzi współudziałowi arty tów 


i Iwowskiej, bo śpiew ma W Kra 
re ze wielkie powodzenie. 

Pani Kasprowiczowa i p, Bandrowski są publi- 
czności naszej dobrze znani ze sceny. Wczorajszy 
ich występ stwierdził w zupełności sympatyę, jak4 
cieszą się w Krakowie, bo za każdy numer pro” 
gramu otrzymali huczne oklaski 

Pani Kasprowiczowa Śpiewała najładniej dumkę 
„Jadwigi“ Moniuszki, p. Bandrowski aryę z Fausta. 
Duet z „Romea i Julii“ Gounoda zakończył koncert 
i podobał się powszechnie dla gładkiego wyko- 
nania. 

Należą się też artystom tym słowa uznania, że 
mimo absorbującej pracy na scenie, poświęcili wol- 
ną chwilę, aby umożebnić wieczór Towarzyst*a 


można i nie można. c j 
Sonata Rubinsteina na skrzypce i fortepian wy- 
konang była u nas po raz pierwszy na wczoraj” 
szym wieczorze. Jestto kompozycya wielka i efek 
towna, ale bez głębokiej treści. P. Singer otrzy” 
wał za jej wykonanie żywe oklaski. Deklamacyż: 
bardzo pięknie wygłoszona przez znanego amators 
stanowiła urozmaicenie wdzięczne. Treścią je) 

była „Ballada zrozpaczonego* przez M»rgera. 
Franciszek Bylicki. 
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Sekundycye 
Księdza Adama Stanisława Krasińskiego 
b. Biskupa wileńskiego. 


Udziałem to i przeznaczeniem Krakowa, że obok 
pomników przeszłości z marmuru i bronzu, które 
zapełniają jego świątynie, bywa on przybytkiem 
żywych pomników, mężów, których żywot, prace 
i cierpienia, zapisane w historyi narodu i Kościoła. 

Ale niema w starej stolicy krzeseł senatorskich 
i dostojeństw, któreby były słuszną nagrodą za- 
sług — jest tylko spokojny przytułek i miejsce od- 
poczynku po długich i ciężkich trudach. 

Przed trzema laty z dalekiego i długoletnie: 
go wygnania przybył do Krakowa sędziwy pa- 
sterz — otoczyła go cześć należna, którą pomna- 
żał, jednając sobie wszystkich serca, tem wię- 
cej, im bardziej unikał wszelkich objawów hołdu, 
bez skargi na ustach, bo są cierpienia, które 
wymagają ciszy i tem większą mają cenę, im głę- 
biej w duszy zamknięte. Wielka powaga z wiel- 
ką pokorą opromienia tę świetną postać biskupa- 
wygnańca, ale po nad wszystko mieostudzona ni- 
czem miłość, której nie wyziębił wiek, ani dłagie 
oddalenie. X. biskup Krasiński, usuwając się 
zawsze, gdy jakikolwiek objaw czci ku niemu 
zwracano — uczestaiczył we wszystkich objawach, 
świadczących o naszych pracach na polu kościel- 
nem, naukowem, literackiem, oraz we wszystkich 
sprawach miłosierdzia chrześciańskiego. 

Ubogi wygnaniec, ostatni grosz ubogim — a sę- 
dziwy pasterz, resztki sił poświęcał, aby prace swe 
dorzucić do skarbca języka i umiejętności polskiej. 

Takim cennym darem było dwutomowe dzieło, 
owoc lat wygnania: „Słownik Synonimów pol- 
skich.“ 

Adam Stanisław Krasiński, ur. 24 grudnia 1810 
r. we wsi Wełuiczach, w powiecie łuckim na Wo- 
łyniu, z ojca Stefana Krasińskiego i matki Agnie- 
szki z Wiszniewskich, jest piątym z rzędu bisku- 
pem tegoż znakomitego w dziejach naszych rodu. 
Pierwszym był biskup Mikołaj Krasiński, sufra- 
gan wrocławski, syn Andrzeja i Aleksandry Dzierz- 


mii w Krakowie wyszło pomnikowe dzieło „Słownik 
synonimów polskich“ w 2 tomach. Świeżo przeło- 


żył „Hymn o św. Herkulanie Ojca św. Leona 


III“ wiersz kardynała Pecci (dzisiejszego Leona 


XII). W rękopisie „Zdania dwuwierszowe.* 


W dniu dzisiejszym przypadała 50-letnia roczni- 
ca święceń kapłańskich X. biskupa Krasińskiego. 
Są obchody, które rozgłosem i zewnętrzną oka- 
załością nabierają ceny i znaczenia. 

Czcigodny jubilat pragnął ich też uniknąć, a ze 
względu na osłabiony stan | zdrowia, zastósować 
się musiano do tego życzenia. Ograniczono się 
więc tylko na złożeniu hołdu i życzeń. i 

O godzinie 1 zgromadziło się grono duchowień- 
stwa i obywateli w mieszkaniu JE. Pawła Popie- 
la, gdzie przybył JE. X. Biskup krakowski, a pod 
przewodnictwem naszego pasterza udano się do 
mieszkania Biskupa jabilata. 

X. Biskup krakowski imieniem zgromadzonych 
wyraził uczucia czci i żalu, że dzień ten uroczy- 
sty obchodzi Jubilatnie w tejstolicy biskupiej, dla któ- 
rej był święcony. „Przyniosłeś nam dostojny Pa- 
sterzu miłość, więc miłość Cię tu otoczyła. * 
W znak hołdu złożył od gtona obywateli X. Bi- 
skup złoty krzyż biskupi, prosząc, aby go przyjął 
na pamiątkę dzisiejszej rocznicy. 

Z głębokiem wzruszeniem, a głębszą jeszcze po- 
korą X. Biskup-jubilat mówił o sobie i przeszło- 
ści, gdy nie danem mu było spełnić tyle dobrego, 
ileby pragnął, a cierpienia były niedobrowolne. 

„W Krakowie doznałem —- rzekł — braterskiego 
przyjęcia od ciebie dostojny Pasterzu, którego Oj- 
iec św. tak wysoko szanuje, alja najgłębszą u- 
cezuwam wdzięczność“ Następnie dziękował repro- 
zentantom duchowieństwa i obywatelstwa za ich 
uczucia, a zakończył życzeniami dla Kościoła, 
kraju i miłego Krakowa. 

Wzruszającą była chwila, kiedy Biskup krakow- 
ski ukląkł przed Jubilatem, prosząc go o błogo- 
jsławieństwo — lecz tenże wzajem wyraził pro- 
Sbę, że jemu się należy udzielić błogosławień- 
stwa z jego władzy dyecezyalnej. Dwaj pasterze 
udali się do kaplicy, gdzie od ołtarza najpierw 


CZAS z Niedzieli 20 Czerwca 1886. 


biała, szwedzką, tymotkę; przyjmuje zamówienia 
na maszyny rolnicze. 


= 


Lstykuły w dalale „Nadesłane nie pocis 
zą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (918) 


Kilku ceantaini dziennie można sprawić 
gruntowne czyszczeńie swego ciała, i tym 8po80- 
bem zapobiedz szeregowi chorób, które wywołują 
nieregularności w odżywieniu i trawieniu (zatka 
nie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegli- 
wości hemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu 
itd.). Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcar 
skich aptekarza R. Brandta (do nabycia w ap 
tekach pudełko po 70 ct; w Krakowie w aptece 
W. Redyka, jako kuracyi czyszczącej. 

Należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta. 


NADESŁANE. (1448-2-5) 


umożebniają 


Leczenia domowe "korzystnie 


MATTONIEGO 


WYCIĄGI MUŁU ZELAZISTEGO|” 


w niedokrewności, blednicy, ogólnem osłabieniu, 
w chorobach dzieci i rekonwalescencyi: 


ług z mułu żelazistego, sól z mułu 
żelazistego. 

Henryk Mattoni w Franzensbadzie. 

W Wiedniu, Gieshibl-Puchstein, Karlsbadzie. 


Telegramy własne „Czasu *. 


sprawozdawców, przystąpiła Izba do głosowania 
w sprawie cła od nafty. W głosowa 
odrzućóno 160 przeciw 154 głosom wniosek mniej- 
8zośći komisyi (ustanawiający cło w wysokości 
9 złr.), a 163 przeciw 144 głosom odrzucono tak- 
że ewentualny wniosek mniejszości (ustanawiający 
cło w wysokości 8 złr. 50 cnt.). 
weńdera, żądający rówfiego rozdziała dochodów 
ełowych i konsumcyjnych między Austryą i Wę- 
gry, został odrzucony przeważną większością gło- 
Wniosek większości komisyi wraz 
z poprawką Groeholskiego (podwyższają: 
cy cło od olei lekkich na 2 złr. 40 cnt.) został 
przyjęty, a również przyjęto rezolacyę Burg- 


czenie wojska w barakach. Z Padwy udała się 
tam komisya inspekcyjna. 

Paryż 19-go czerwca. Beranget od 
sprawozdanie w komisyi senátu, a jeźli 
sprawozdanie to przyjmie, w takim rażie Beran- 

er przedłoży takowe na posiedzeniu senatu. — 
yskusya odbędzie się prawdopodobnie w ponie- 


Londyn 19go czerwca, Biuro Reutera donosi 
z Penang dnia 18 b. m.: Chińczycy zaatakowali 
pod Rigas parowiec holenderski i zabili pierwsze- 
iego oficera. Kapitan: parowca 
nier zostali wzięci do 


go iażyńiera i drń 
wraz z żoną oraz 
niewoli. Inżynierzy są A 

Londyn 19 czerwca. Z Izby niższej. Bryce 
zawiadamia Izbę, iż Freycinet oświadczył wczo- 
raj Lyonsowi, iż niema żadnej wiadomości o za- 
tknięcia sztandaru francuskiego na Nowych He- 
brydach. Mimo to polecono telegraficznie guberna- 
torowi Nvwej Kaledonii, aby w razie zatknięcia 
sztandaru francuskiego takowy zaraz zwinięty 


Wiedeń 19 czerwcą. Z Izby deputowanych. 
Przewodniczący Dr Smolka stwierdza, że wczoraj- 
sza mowa Herbsta, który nie posiada zbyt silne- 
go organu głosa, wszędzie była dobrze słyszaną i 
zrozumianą, ponieważ wszyscy mowy tej spokoj: 
nie i uważnie słuchali. Należy skorzystać z tego 
doświadczenia, a akustyka nie będzie wówczas nic 
kosztować (potakiwanie). Klasa taryfy „bawełna“ 
została przyjęta. 

Wniosek Hallwicha, aby tkańiny czerwono, na 
spósób turecki farbowane, = pozostawione były 
w klasie „drukowanych tkanin,“ które dotąd wyż- 
szego cła ochronnego używają, odesłano do komi- 


Bukareszt 19 czerwca. Przybył tu Coutouly 
i konferował wczoraj dwa razy z rządem rumuń- 
skim. Krąży pogłoska, że aż do zawarcia nowej 
konwencyi, która ma przyjść do skutku w pe- 
whnym oznaczonym terminie, pozostać mają sto- 
sanki handlowe między Francyą a Rumunią na 
a jakiej istniały przed wprowadzeniem 
w życie autonomicznej taryfy. 

Bukareszt 19 czerwca. Doniesienie Indepen- 
dance romatne, że prace pogfaniczne zostały skut- 
kiem opózycyi delegowanych bułgarskich przer- 
wane, jest zupełnie bezzasadne. Delegowani te- 
cbnicy obu państw pracują ciągle na miejscu. 

Zofia 19 czerwca. Za interwencyą deputowa- 
nych rządowych nastąpiło pojednanie między Ks- 
rawelowem a Radosławowem. Mimó to przesilenie 
w ministerstwie nie ustaje. Krążą pogłoski, że 
w celu utrzymania jedności w i 
Stransky dò gabinetu. Oprócz 
kująca posada ministra spraw wównętrznych obsa- 


i. 
Klasa taryfy „len* przyjętą została bez zmiany 
wraz z rezolucyą Siegla, wzywającą rząd do po- 
parcia uprawy lnu przez subwencye itd. 

Klasa taryfy „wełna * przyjętą została bez 


Wniosek Mengera, aby w pozycyi taryfy 158, 
pozycye a i b podwyższyć o 10 złr. odrzucono 
121 przeciw 90 głosom. 

Wiedeń 19 czerwca. Wiener Ztg ogłasza 
sankcyonowaną ustawę o pospolitem ruszeniu. 

Wiedeń 19 czerwca. Kongres Towarzystwa 
żeglużnego po wodach śródziemnych przyjął na 
dzisiejszem końcowem posiedzeniu po żywej dys- 
kusyi wnioski w sprawie budowy stacyj, tudzież|d 


4 Ma dm 


w sprawie odpowiedniego zorganizowania admini- 
stracyi dróg wodnych, aby stworzyć zdolność kon- 
kurencyjną w ruchu okrętów, a przez ułatwienie 
urządzenia domów składowych poprzeć transport 
towarów. 

Delegowany rosyjski Sitenko otrzymał od swe- 
go rządu polecenie, aby wręczył medale pamiąt- 
kowe protektorowi Arcyksięciu Rudolfowi, hono- 
rowemu prezesowi hr. Taaffemu, prezydentowi 
Russowi i dep. Matacheko. 

Monachium 19 czerwca. Austryacki następca 
tronu przybył tu o godzinie 7%, rano. Przyjmowali 
go książęta Lmitpold, Leopold, Ludwik i Alfons. 
Ks. Ludwik był w mundurze austryackim, a arcy- 
książę Rudolf w galowym mundurze swego ba- 
warskiego pułku ciężkiej kawaleryi. Arcyksiążę 
Rudolf uściskał i ucałował księcia rejenta, odbył 
przegląd kompznii honcrowej i pojechał z ks. 


Biskup krakowski, następnie Biskup jubilat udzie- 
li} błogosławieństwa, gdy zgromadzeni uklękli. 

W deputacyi wzięło udział kilkadziesiąt osób, 
a między nimi JE. Paweł Popiel, p. Jan Matejko, 
rektor Łepkowski. Osobno prezydent miasta Szlach- 
towski składał życzenia jubilatowi, według wczo- 
rajszej uchwały Rady miasta. 

Złoty krzyż biskupi z łańcuchem, złożony dziś 
w darze, ma stósowny tekst z ksiąg Ezechiela, 
oraz napis: „X. A. S. Krasińskiemu, biskupowi 
wileńskiemu, w uczczeniu zasług i cierpień, Ro- 
dacy '*/, 1886 r.“ Jest on zamknięty w ozdobnem 
puzdrze, na którem umieszczono srebrny herb"„Śle- 
powron.* 

Między innemi stowarzyszeniami Rada ogólna 
Towarzystwa Dobroczynności złożyła dzisiaj przez 
delegatów Dra Hajdukiewicza, Gralewskiego Fort. 
i Dra Wiszniewskiego, jubilatowi X. biskupowi 


Petersburg 19 czerwca. Tołstoj udaje się 
na urlop, ale zatrzyma ogólne kierownictwo swe- 
go ministerstwa. 

Nowy Jork 19 czerwca. Podług wiadomości 
z Guatemali, zniósł rząd tamtejszy podatek od 
wywozu wina, kawy i cukru na kilka lat, aby 
przez to podnieść handel tymi artykułami. 


gowskiej. Drugim biskupem był jego bratanek 
Franciszek, podkanelerzy Zygmunta Augusta i bi- 
skup krakowski, znakomity dyplomata i mąż sta- 
nu. Trzecim był Jan Chryzostom Krasiński, syn 
Jakóba, kasztelana Ciechanowskiego, biskup in 
par inf. lorymeński i sufragan chełmiński, wielki 
jałmożnik królowej Leszczyńskiej. Czwartym był 
Adam Stanisław Krasiński, biskup kamieniecki, 
(syn Jana, kasztelana wiskiego, i Teresy, wdowy 
po Sołtyku), jeden z głównych promotorów kon- 
federacyi barskiej, następnie poplecznik strouni|- 
ctwa patryotycznego na wielkim sejmie. 
- Dzisiejszy jubilat, mając lat 17, wstąpił do Pi- 
jarów, a w rok później został profesorem języka 
polskiego i łacińskiego w lubieszowskiej szkole 
Pijarów na Polesiu; następnie wezwany | przez ar- 
„=cybiskupa Siestrzeńcewicza na profesora przy ko- 


Wiedeń 19 czerwca. Do N. fr. Presse dono- 
szą z Monachium: Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi Izby wyższej, zapadła uchwała w myśl 
wniosku rżądowego, a rejencya została uznaną, 

Pcdług publikowanego oświadczenia Dra Ha 
bricha, lekarza do chorób umysłowych, uderzył 
król -w twarz idącego obok siebie Guddena tak, 
iż tenże upadł. Zanim Gudden odzyskał przytom- 
ność, zyskał król na czasie i skoczył do jeziora. 
Gudden puścił się za królem w pogoń i skoczył 
także do wody, gdzie rozpoczęła się śmiertelna 
dla niego walka. Dalsze kroki króla, odkryte na 
dnie jezióra, nie idą w głąb jeziora, ale równo- 
legle z wybrzeżem. Pozostawiam to zatem — mó- 
wi Hubrich — do wolnej dyskusyi, czy Śmierć 
króla była wynikiem zamierzonego samobójstwa, 
czy tóż zamierzonej ucieczki, która się nie udała, 


ursa. Wiedeń 19-go czerwca — % godz. >0 
m. popoł. — Renta papier. 85:20. — 5"/,. — Renta 
papier. nieopodat. 102*—, Renta srebr. 85:85. — 
Renta złota 116'90. 4%, Renta złota węg. 106 10. 


ściele św. Stanisława w Petersburzu. „Święcenia | Krasińskiemu, jako członkowi swemu, życzenia i|bo król zmęczony poprzednia walką z Guddehóm |Luitpołdem w wielkim powozie galowym do pa-|niowieck.229'—, — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
kapłańskie otrzymał, mając lat 25. Po śmierci podziękowanie za częste dary dla ubogi A penis s miał deii ślyj. aby się wyd é kie ie je: |łaen Leopolda, gdzie zamieszkał. Tłamy publiczno- 176:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 105*20. 


Hołowińskiego, z którym od ław szkolnych w bli- 
skich pozostawał stosunkach, zbliżony doń równem | aamen 
zamiłowaniem literatury — X. Krasińskiego pro- | SNR ZZ 
ponował minister Turkułł na metropolię mohi- 
lewską. 7 

W r. 1858 otrzymuje stopień doktora teologii 
w Akademii duchownej po napisaniu rozprawy: 
De versionibus Sacrae Scripturae in vernaculum 
Polonorum idioma i wymaganej przepisami roz- 


ści powitały serdecznie Arcyks. Rudolfa. Wczoraj] LOSY prem. węgiersk. 12030 — Akcye Kolei Ko- 
przybył tu:niemiećki następca tronu, ka. genueń: szyćko-Bogum. 152:50.— Akcye kolei półn.-zach. 


ski, jako reprezentant króla włóskiego, ks. Al-|austr. 16775. — 6'/, Listy zast. hipot. 103:—.— 
brecht wirtemberski, W. ks. heski, ks. Jerzy saski|Ś /o Listy zastaw. gali. Zaklady i Ziemsk. 
i W. ks. Oldenburski. W poniedziałek po poła- ||, A 109 — E Aksis a aan mo 
pin aitisha się plenarne, jawne posiedzenie Izby Us fodobiówio iel: wacka Dikaty 
Monachium 19 czerwta. W stolicy znajduje| Berlin 19 czerwca. — Banknoty austryackie 
się bardzo wiele osób napływowych, a osobne po-| ——. — Krótki Wiedeń —.—. — Banknoty ros. 


i sierot. ziora. 


Wiedeń 19 czerwca. Do N. Fr. Presse do- 
noszą z Paryża: W sferach hiszpańskich zapewnia- 
ją, że Don Karlos przybył ta wczoraj i że chciał 
konferować z ks. Nemours, który go jednak nie 
przyjął. 

Wiedeń 19 czerwca. (F) Do Polit. Corr. do- 
noszą z a nę" py Uregulowanie granicy 


Bank Rolniczy we Lwowie 
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 


Tn > dowo kry MSL Amd, Spaliny my Gl moto a my LIE | paw PAM Z PŚ Kai 
Pies IX se porozumieniem z rządem rożyjskim $ „ Lwów dnia 16 czerwca 1886. tordckó-biłgańika komisya w celu rewizyi statutu SE 6 Ah peri Eesen ai ya Fr Bi p Akeye tee a leze Ka 

mianował X. Krasińskiego biskupem wileńskim Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. rumelskiego, zbierze się najpóźniej w połcwie lerach. Lud adchowiie i kojnie. Pabli Pid | | 

w r. 1858; | wyświęcony na toż biskupstwo 1 lu | pzzeniea gotowa . . . . ke Sao ipea. jest po większej części a akra Wana zo: a 2 ps 

tego 1859 r. przez X. Żylińskiego, Arcybiskupa Żyto gotowe. . . ...n 50 . 6. Z Aten donoszą, że Tzba grecka odroczoną zo- niepewna. — W poniedziałek rzedłożony będziej Pociągi na kolejach żelaznych. 

Mohilewskiego i biskupów Fijałkowskiego i Wojt- Owies . . . . « « 1 +'5 6.25 .  6.80|gtanie w tych dniach do listopada. w Izbie wyłkżej referat Komi p: Spe A $ Odcbodzą x Krakówa: 

kiewicza. Jęczmień . . «. « « 19 5.— 6.50] Wiedeń 19 czerwca. Do N. Fr. Presse do- jeneyi. Siy "R EPEa te do tioii: ośóbow. jesz. mieszan. kuryer. 
Jednym z pierwszych czynów Murawiewa w Wil- Rzepak . . . « « + « g —— 10 | noszą z Brukseli: Wczorajsze wiadomości z dystry- Mofachitni 19 td Ra * ` Kraków odjazd 10:46 rżno wiecz. 1057 wie. 7:59 rano 

nie była wysłanie biskupa wileńskiego do Wiatki La oe MEA O E EN 771 6— . 10.—f|ktu kopalni węgli w Borinage są uspokajające.|,_. PRECZ czerwca. Na wczorajszem |q ww przyjazd 9-27 wie. 550 rano 11-35 rano 358 pop. 

10 czerwca 1863 r. gdzie przebył aż do nowej NERO 65 6%. E ET '„ {Wieksza część robotników powróciła do pra tajnem posiedzeniu poj sby niższej odczyta- Do "Tarnowa | Rebsżówź To a 851 

ugody między rządem rotyjskim i Stolicą Św. w r. Bobik  . . . ©. . . . „ 625 1—|w kopalniach. W Jemappes panuje pokój. Wiel ng ayie e lekarską, tudzież opinię byłego | raków odjard' 6-12 rano } raa l ko sę 

1883, po złożeniu rządów dyecezyi wileńskiej, na emo M EP WART w A a Ja przywódców robotników zbuntowanych arèszto- który miał SG 5, 4 : Raba 2 maan ; 

; ; iewiecki, dzi U 00 SC ba) 2 zę «— | wano. . : ; : 3 : . mieszan k s 

pa wada”. ietin Sens Chmiel za 56 kilo nom. . s CARFI dow Bruksela 19 czerwca. Patriote donosi, że ię ik czasech. Następnie posiedzenie zostało TA wy a= 4:50 pop. PA w moc. 2 pop. 
Uczony i poeta, X. biskup Krasiński jest wiel- Koniczyna czerwona . PAE SEĆ: —.-|hr. Paryża wystósował do króla Leopolda pismo š wie 19 N. s Kraków przyj. 233 pop. 507 rano 6'48 rano 938 wie. 

kim miłośnikiem i znawcą języka, literatury i poe- n biała . . . . „ —— + ——]|z doniesieniem, że zamierza stale zamieszkać c WIE NoD. "Al" "Ztg_piósbi a ogo SOSROWA lokalny: 

i ojan Aap a a ipata pamięć; która |,» szwedzka . . . —— . ——|w Brukseli. Całe Niemcy odczuwają boleść Bawaryi i oczekują | Rzeszów odjazd R pojot ów | sią izy 8-20 wiecz. 

poteguje jego rozległą wiedzę. ; Spirytus za 10,000 lt. pret zł. 25:— . 2550 a z zupełnem zaufaniem wewnętrznego rozwoju po-|7 Wieliczki: { Kraków przyjand 1-38 wiedz. 
Celniejsze jego utwory są: „Sztuka rymotwór.| Cisza zupełna, jaka w ostatnich czasach zapa: | = = A c ,, Tokonywijącego się na gruncie nie- Wieliczki Í Kraków odj.. 11:15 przed p. 

cza Horacego z łacińskiego" (Wilno 1835); „Gra- nowała na wszystkich targach zagranicznych, bar- E wzruszalnej lojalności. Do Wie { Wieliczka przyj. 11:59 przed p. 

matyka polska dla dzieci, krótko zebrana“ (Wilno dziej jeszcze wzmogła się skutkiem świąt; handel Telegtamy biura KoOFESY Mons 19 czerwca, W Quaregnon i Fleny po-|Do Wiednia: osobowy 537 r. i 3— pop. — pospieszny 

1837) wielokrutnie przedrukowywans ; „Noworocz |zbożowy jest chwilowo w znpełnem uśpieniu trans- SK wróciło tano 600 robotników do pracy. 655 rano — „mieszany 980 rano i 6-— popół — 


akcyi; tak ziarna gotowego, jak i na termina nie kuryer. 935 wiecz. 
wiele, podaż w stosunku do popytu większa, ce- 
ny nie uległy znacznej zniżce, zboże jednak go- 


towe notuje więcej nominalnie. 

Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich, jęczmień, owies, hre 
czkę pastewną „sybirkę,* koniczynę czerwoną, 


nik literacki na r. 1838i 1843“ (Petersburg); prze- 
kład „Wyprawy Igora na Połowców * (Petersburg 
. 1856); „Prawo kanoniczne“ (Wilao 1861). Oprócz 
tego uzupełnił tłumaczenie Alzoga „Historyi po- 
wszechnej Kościoła” (Petersburg 1856), umieszezał 
wiele artykułów w Tygodniku petersburskim i w „Pi- 
śmie zbiorowem* Ohryzki. W wydawnictwie Akade- 


Bern 19 czerwca. Rada narodowa uchwaliła 
75 przeciw 45 głosom rewizyę konstytucyi związ- 
kowej w celu zaprowadzenia ochrony nad wyna- 
lazkami. 

Rzym 19 czerwca. W batalionie berfalićrów, 
stojących załogą w Vittoryo, stwierdzono 7 wy- 
padków choroby na cholerę. Zarządzono umiegz.- 


Z Wiednia osobow. tez. mieszań. kuryer. 
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-45 rano 225 pop. 10:15 wie. 
Kraków przyjaci 950 wie. 8-48 wie. 7-01 rano 7*26 rano 
Z Z EO 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTÓR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowskt. 


Wiedeń 19 czerwca. Z Izby deputowanych. 
Na weżorajszem wietzornem posiedzeniu Izby przed- 
łożył rząd projekt do ustawy, dotyczącej postano- 
wień o zakładaniu i ruchu kolei lokalnych i tram- 
wajów. ; 
Po przemówieniu mowców jeneralnych, tudzież 
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KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
otrzymała na główny skład 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 


Listy do Przyjaciółki 


dowo p ctok: łowany znak ochronny. i SKLEP JAŚLE 3 > : i ciek É k } 
poea | Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

"en mocny likier zbadany i zao iniowany przez c. k. prof. nadw. | A ? > z $ 

Baronow a X. Y. Z. p. Dra Ladiga, „owokdżokiyc okomaiodnódć laboratorium w patologi- W 1 F opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 120, 93 str., 26 ct. 

Tom I. czno-anatomicznym zakładzie ogólnego szpitala w Wiednia, jest wyburn go |] wy Rynku, wraz z pomieszkabiem pod Nr. o) Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 
Cena 3 złr zakonach bardzo Sarman i usuwa przy dłuższem używaniu każ ie nicreguiarce tra 54 — jest każdego czasu do wy- y Y skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 80, 79 str., 30 et. 

. wienie żołądka i wszelkie osłabienie. ; ; : 
Nasze likiery są do nabycia we wszystkich większych handlach ko- || najęcla. (1530 3:4)| 4 Mata historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 120,'95 str., 20 et. 


Konkurs. 


Ni. 3115. 11547 3-8] 


Na prowizoryczną p_.sadę „miej 
skiego lekarza weter;narza* w Dro 
hobyczu z roczną płacą 400 złr. w. a. 

Pr. śby dowodami uzdolnienia zao- 
patrzone wnieść n«leży za pośpednic- 
twem władz urzęlowania lub zamie- 
szkania do dnia 3igo lipca 
1S8%6 r. do tutejszej Zwierzchno 
ści gminnej, 

Od Zwierzchności gminnej 
Drohobycz, dnia 5 czerwca 1386 r. 


Z O A YA AO 


Największy wybór 


CZAS z Niedzieli 20 Czerwca 1886. 


przy którego zakupne należy dokładnie na to uważ.. 


wiu Józef Krasicki; w Jaśle Steinh. 
w Krośnie J. Łazarowicz; 
spożywcze, F. Gross, F. W. Królikowski, A. Mańkowski, O. T. Win: ler, J. Ważay; w Łisku 
w Mielcu M. Dembicki i Syn, J. Fintowsk; 
Dógler; w Nisku Bronisław Kasper; w Nowym Sączu Dziacotowski, K. Mieler; w Pod- 
hajcaeh Zimietsa spadkobiercy; w Przemyślu M. Krog, Narodn. Torh 
be.bocką; w Rawie ruskiej S. Sattl:r; w Htohatynie Franciszek Marx; w opczy- 
cach H. Kcss; w Rzeszowie Towarzystwo spożywcze, 
Bukietyński i Sp.; w Sanoku Benedykt Pind r; w Sęd 
Lechicki i Kosturkiewicz; w Słobocie K. B.esiadecki; 
w Staremmieście F, Zygmuntowicz ; 

Tadeusz Scharff i H. Spargnap»ni; w TŁ 
M. Lipnicki, H. Sauockiego wdowa; 


R. Barański; 


Curagao double i t. d. 


siczególniej jednak wprowadzonego najprzód przez n.s 


Cocain-Seect. 


w Firzeszowicach Jan Sanak; 


w Ktoczowie L. Bukowski, J. Kordeski. 
Amsterdamer Liqueurfabriks-C».mmandit- 
Geselischaft in Módling bei Wien. 


Ostrzegawy przed ciągle wzmagającemi się naśladowaniami naszych wyrobów, jak: 


holenderskiej kminkówki żytniowej, starej prawdziwej wódki żytniowej, 


é, «żeby był wypaluny w butelce urzę- 


lonialnych i łakoci, cukierniach i kawiarniach, — w Krakowie mają J. F 
Fischer, A Hawełka, Jan Janiga, M. Jawornicki; w Biały 
w Brodach M. Mach, Marbach i La:dau. M 
Czortkowie 5. Kostecki; 


K. König; w Bochni J. M chnik; 
. Reder; w Buczaczu cuk. Hoflinger; w 
w Drohobyczu T, Jabłońsii Narodn. Torh.vla; w Gorlicach 
S Muszyński; w Grybowie A. Muszyński; w Husiatynie A. Danilewicz; w Jarosła- 
us syn; w Hhołomyi St. Romanowicz, W. Skrzyński; 
wa Lwowie Towarzystwo 


w Monasterzyskach Piotr 
. cukiersia K: Scha- 


E. Q. Neugebauar; w Samborze 
ziszowie L. Władek; w Stryju 
w Stanisławowie M. Wożni-k ; 
w Tarnopolu A. Ciążkowska; w Tarnowie | 
umaczu M. Hiibschwann; w Zaleszczykach | 
(1278 3 14) | 


PIANINA. 
Oirzymawszy większy transport pianin zagra- 
nicznych, ‘polecam takowy Szaąn. Publicznosci. 
B. Gabryelska, w Krakowie. 


(1574-2-3) Plac S4- zepański, Nr. 9. 


|| hi składające ię 
Mieszkanie 7%; 
kuchni i wszelkich d«goduoś.i, j st do wynajęcia 
od 1go lipca przy ulicy Garacarskiej Nr. 8. 
MNG" Tamże są parcele budowlane do 
sprzedania. [1481-3 3] 


Bliższa wiadomość u właściciela. 


1. Z O PO RT O EE W ll O o 


Chcę kupić konia rasowego, 
dużego, 16 mary zwyż, silnie zbudowanego», cie 
mnej m ści bez odmiany, od 6 do 8 lat, bez ża- 
d: ych wad, z ład». chodami, nadającego się pod 
wierzch, zą mierną cenę. — Offerty z dokładnem 
opisem uprasza się nadesłać do Administra- 

cyi ,„„Czasuć sub: „Sosnowski 86.‘ 

(1567 2-5) 


POSZUKUJE SIĘ DO NABYCIA 


iolwarku. 


p.łożonego w okolicy Wadowie, obszaru 
kilkudziesięciu morgów, z dobrym domem 
mieszkalnym. (1507-6 6) 

Oferty proszę przysłać pod adresem: 
A. M. poste restante Krzeszowice. 


Zarzad dóbr w Maliniu, 
poczta Mielec, 
potrzebuje od św. Jana b. r.: 1) go- 


a 


szewski. 120, 64 str., 20 et. 


Ur era 
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120, 256 str., 50 cent. 3 
Jan HIHI. Sobieski, król polski 


Re 


è 
as 


nW 


mi, 120, 160 str. 41 cent. 


E2 


z rycinami. 17 e. 


w wy. 
-n 


str., z 12 rycinami. 15 e. 


zana IE 


aw 


ska, z czeskiego przełożył J. 
nami. 41 cent. 


ga. 


ag 


LE 


256 str., 45 ct. 


«== 


czne i t. d. 182 str. 41 cent. 


31.4 


rsa RC gą IC 


(se Tanie wydania 
; J. Chociszewskiego. 


) Gawędy starego leśniczego, z 12 ryciaami, 80, 100 str. 50 ct 
£) Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- 


Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 120, 48 str., 15 ct. 


Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót- 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. 


4 
M 


i obrońca chrześciaństwa, jego życie 


i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- 


Książeczka o Sobieskim tla dzieci polskich. 160, 64 str., 


Sobieski pod Wiedniem dnia I? września 1683 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 


Powłastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 


Chociszewski. 80, 56 str., z 7 ryci- 


Róże i niezapominajki, książeczka dla sere kochających, a szcze- 
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 
nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinam. 41 e. 

Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu i młodzieży, 120, 


Wybór pieśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne , history- 


Trzydzieści pieśni i plosnek dla rzemieślników, 160, 


EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania swych włosów, wynalazku 
A. Maczuskiego w Wiedniu, Kirntn rsiress» Nr. 26. 


ui 


rzelnika, fachowo wykształconego, — 
2) służącego, znającego dobrze służbę 
(kawaler będzie miał pierwszeństwo). 


48 str. opr., 20 ct. í í 
| Bukiet powinszowań dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
8 listów prozą, 120, 88 str., 30 et. 


TOWAROW BLASZANYCH 
tak wyrobu kier | jakoteż 
ra 


Mra 


zagranicznyc Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj- bp 
= łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: błond, szatyn, bru- Zgłoszenia pisemne adresować do Za-|% 
K A ROLA MA R KUSA natny i czarny; nadając włosom najdalej da 15 idia kolor właściwy, tak, że rządu dóbr. (1569-2-5) %0 MAG” Kupujący naraz za 2 złr., otrzymuje w dodatku 
| kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych f.rb do włosów, ekstrakt 0 Nazi AZ „a RE A bezpłatnie książeczke powieściową z rycinami 
BLACHARZA, krany i, ja aiam Eyd mf” ani włosom ono c= porów- . - . Pą p. t. „Leszek“ al £ ; 
3 g o i nan a lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zaw. erających. „b gy . 
w Krakowie Ty ulicy Szpitalnej, flakon ekstraktu orzec:owego po złr. 1:50 i złr 8— Mieszkania letnie. B er 
wprost Kasy Oszczędności, CENA spik: połoady śnseclowej:! Po | SE T Aa Patac litni w Niegoszowicach PR Do nabycia w Administracyi „Czasu 
Wanny, prysznice, sitzbady, wych d- > 5 kubizo i t z ezęściowem umeblowaniem, 8, w Krakowie. 
b 


Składy w Hrakowie mają: W. Fenz kupiec, Konstanty Wiszniewski 


626-15 20) 1'⁄% kilometra od stacyi kolei, pomiesz- 


czenie na konie, wozownie, lodownia do 
użytku, nabiał i warzywa w miejscu. — 


Domek na wsi w Kochanowie 
o czterech pokojach 
z kuchnią. 
Biższych objaśnień udzieli Zarząd 
dóbr A'eksandrowice poczt: Liszki, 
także w Krakowie przy ul. św. Jana 
pod Nr. 18. (1555-2 3) 


a a  M | a 


aptekarz, Karol Doening fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzyer. 


ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla- 
. szane i emaliowane, samowary rosyj- 
skie 1 blaszane, latarnie różne, wy- 
roby z druta cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 
wszelkiemi materyałami, zakłada wo- 
d: ciągi, dzwonki elektryczne, telefo- 
ny i gromochr ny. (1128-9-) 
Ceny jaknajumiarkowańsze. 
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SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi János 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Koranyi, Lorinser, Moleschott, Vir- 
ohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Hugenber- 
ger, Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje 
słusznie być poleconym jako (717-14-25) 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 
Należy żądać zawsze wyraźnie 
„Saxieknera naturalną wodę gorzką. 
MG” Składy są we wszystkich hai dlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Włafciciel: Andrzej Saxiehner v Budapeszcie. 


C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW. 


A: PURI TAS 


j nabuntpjjng 
30a Śnnuavgę 


j „To mleko odmładzające włosy jest jedynym nieszkodliwym 

j środkiem, posiadającym tę prawie cudowną własność, ż» siwe włosy odmła- 

W da, t. j. powoli a to niemal w przeciągu najbliższych cztern»stu dni p'zy- 

j wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude wł sy otrzymują 

E] w lOciu duiach ciemny kolor lub brunatny, — Fiaszka „PURITAS* kosztu,e 
> at SQ] 2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki). 

IA eo 


c=: i] OTTO FRANZ wWiedniu, VII., Mariahilierstr, L. 38. 
IM 


ej yt” Składy w Krakowie mają: Konst. Wiszniewski apt. i E. 
= E 
IToro naszej! 


naa am 


Gabriel Hermann w Znoimie 
rozsyła pocztą opłatnie znoimskie eze= 
reśnie (Herzkirschen), koszyk 5 kilowy 
po 1 złr. 60 cent. (1563-2-3) 


LA PR RAN A WRA AAA ~ OKOŁO A: 


Każdy odgniotek, 


narośl i brodawka usunięte będą pe- 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędziowaniem stynnie znanego 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlauera na odgniotki z czer- 
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fla- 
8zeczką i pędzle 50 e. Wyrub odznaczony zos ał 


—a 


1000 
resztek czesankowych 


do prania, w najiwieżs'ych deseniach, 
na komplete (12825 5) 
ubranie męskie 
6 metr. 2:70 złr. 
"Tido. za zaliczką 


Bernh. Ticho w Bernie (Brilnn) 


Stockmar. aptex , we LWOWIE Zygm. Rucker apt. i Piotr Mikolasch apt. 
w TARNOPOLU Fr. Jamr giewicz aptek. i Herman Kahaue apt, w STRYJU 
J. Zgórski apt., w PRZEMYŚLU J. Maszewski ap'., w ŚNIATYNIE T. Niem 
czewski apt., w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 598-17-24) 


MKK RRTZY OKT RETRO RAA OOP RZ BATE 
PODZIĘKOWANIA 


A "M 


HMHrautmarkt Nr, 18. 


stołki kąpielowe, angielskie wychodki i t. p. 
trwale zrobione, bardzo tanie cany 


Urządzenia kąpielowe, 


złotym medalem. Skład w Krakowie u apt. A Wykon. kompl. urządzeń kąpielow. i klozetowych+ 
Wiktora Redyka i Konst.. Wiszniew- PAPIER RIGOLLOT z M A PERAE Borok Sna na żądanie. 

skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta f n md A, Stołki kapielowe trwale zrobione . . .złr. RA, AB, 17 

Ruckera, tudzież w aptekaci w Tarnopolu MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW mezi) z dobrym przyrządem do «grzewania . | . „ 18, 20,22 

i Bochni. (1272 4-12) Przyjęty przez szpitale w Paryżu Z ŻĘŻ wanny kąpiel. z mcceugo cynku . . . . . » HA, 14, 17 

a NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. = wanny kąpiel. z prz, rządem do szyb. ogrz. wody „ = zb = 

PEE ez złr. 


wanny kąp. z natryskiem i przyrządem doogz ,„ s i 
angielskie domowe wychodki, kompletnie montowane, dające się 
łatwo ustawić przez nieznawcę. . . . .złr. 82, 85, 46 
Ad. Schónbaum, AM 

specy.lista urządzeń kapielowych i przyrządów higienicznych; 
w Wiedniu, II., Carmelitergasse Nr. 1, odznaczony 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY:; należy kupować tylko 
PRAWDZIWY 


opatrzony podpisem 


e. k radcy c. k. nadwornego dostawcy. prawie 

Do pana Fana Hoffa, wszystkich europejskich pauujących, kre 

złotego kizyża zasługi z koroną, kawalera znaczny ch pruski.h i niemieckich orderów, w Wieanin, 
Graben, Briiunerstrassa 8. 
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TRZPSESESESRSESESRSESESESESA 
| Cieplice Trenczyńskie p: 


na Węgrzech, 30 minut od stącyi kolej, 


nego sortymentu tak dla mojego użytku jak dla mojej apteczki domowej. 2 82a- 
cunkiem Dr. A. Weber, praktyczny lekarz. 
Budapeszt, 11 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Czując już po użyciu tyłko 12 butelek wybornego 
Jana Hoffa wyciągu słodowego znaczne polepszenie i ulgę moich di- 
wniej nieznośnych cierpień piersiowych, niemogę pominąć sposobności po- 
lecenia jaknajlepiej i najusilniej wypróbowanego i uznanego Jana 


du 9 godzia drogi. Na większych sta- 
cyach bil ty tam i napowó: 33% tańsze. 
Pvdięcznik inform. br. Filipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury iwy- 
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. 


[830-14-20] Książęcy zarząd kąpielowy. 
25255 2525152525 


a 
Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy siar- M a a s h p 
czane od 28—32' R., najskuteczniej- Podziękowanie lekarza za wyleczenie! atramentem złot. i srebr. medalami — Ilustrow. c-nniki opłatnie. (1451-3-4) 
sze w cierpieniach gośćcowych, artrytycz- s CZERWONYM 
nych, nerwobó'ach itd. Zakład wyżodn e Ą Siegharding w Górn. Austryi, 29 marca 1886 r. żak obok na 
Lrządzony, leży w pysznej dolinie Małych Wielmożny Panie! W zimowej porze cierpiałem corocznie na siln ] x 
Karpat. Pobyt tani. Początok ; faksy p p Y ARKUSZACH SOCZEWEK RZECZ EET KE ETO EEC TY TORPEDOWE) ESI 
weg; asja TE iako rssh u |nieżył piersiowy z mocnym kaszlem, a nic nie pomogło, tylko Jana ŁA -ZBE 
a pręta Bd A Hoffa wyroby słodowe. Proszę więc o przysłanie za zaliczką niżej wymienio- Pudełkach. EE” C 7, I G E L R A 

Li HRS LOG 


ZDRÓJ LUDWIKA 
Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce co do naj większej ilości węglanu sodu 
p.śród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Europy, wy- 


we wszyst- 


Hoffa wyciągu słodowego każdemu cierpiącemu na płuca. Z wysokim kich szczególniająca się wielką iluścią żelaza i nader obfita w kwas węglany. Wodzie 

Zegary wieżowe - odole hiri urzędnik kclei państw w Budzinie, Sigmundgasse 72. APTEKACH. tej co do przymiotów nłe dorównywa żadna z alkaliczno-solnych 
odz chowanie za w leczenie ? SKŁAD GLÓWNY : szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod zawie- 

najnowszej konstrukcyi, trwale zro- H MEA 8 kwietnia 1886 r. 24, Avenue Victoria, PARYŻ. rających jest najprzyjemniejszą ao picia I najłatwiej by- 


wa znoszoną. 

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w eierpienlach źżo: 
łądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewlekłym 
wrzodzie żołądka, w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak 
również w następstwach przymiotu. ; (1257-6-12) 

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czi- 
gelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju darmo. 

Główny skład rozsyłkowy u A. MUSZYŃSKIEGO w Grybowie, 

dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Królestwa Polskiego, Rosyi i półn. Niemiec. 


Cena skrzynki zawierającej 30 flaszek, loeo skład główny, wynosi 6 złr. w. a. 


Wielmożny Panie! Wskutek przepisu Dra med. Theumera w Wei- 
pert, używam Jana Hoffa zdrowotnego piwa słodowego, które do- 
tychczas okazało się jako wyborne lekarstwo na moje cierpienie płuc 
i żołądka. Proszę znów o skrzynkę piwa zdrowotnego. Nieomieszkam 
polecić go w kołach moich przyjaciół i znajomych. Z wysokim szacunkiem J. W. 
Zórkłer, nauczyc:el. 


Podziękowanie za wyleczenie! 


Hotel Semmering, willa Wiesenburg, 19 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Ponieważ po pierwszej przesyłce wybornego Jana 
Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego znacznie mi jest lepiej i lżej 
w szyi i na piersiach, przeto proszę o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze 
o 6 flaszeczek zgęszczonego wyciągu słodowego i jeden woreczek cukierków piersio- 
wych. Z wysokim szacunkiem Joanna Bóckmann, hctel Semmering, willa 
Wiesenburg. 


biore, rozmaitejwielkości, gromcchro 
ny dające bezwzględne bezpieczeń- 
stwo, dostarcza po najtańszych ce- 
nach za poręczeniem (1405 9 10) 
Fr. Ks. Schneider, 
fabryka zegarów wieżowych w Freudenthal 
w Szlązku austryackim. 


4 A w 


D.stać można w KRAKOWIE w apt: kach PD. 
Trauczyń skiego, Redyka i Wisz iew skieżo. 


(156-19-) 


OSOBY WSZELKICH STANÓW 


przyjęte będą pod bardzo k rzyst.emi w»runka- 
mi przez słynny dom bankowy dla spr<e 'aży 
prawnie dozwolonych austr. węgier. losów 
panstwowych i rent ra c.ęściowe spłaty. 
Przy niejakiej pilności możną łatwo zrobić mie- 
sięcznie AQo do 300 zir. (1288 5-6 


Oferty przyjmuje i 
S. Riesz w Budapeszcie, 
Waitzner - Boulevard Nr. |. 


has aa N anea a t WCS ZOOWCIE SO 
Dra Schwaigera 


Z a 


` Berneńskie materye 


na gustorv ne 


,ubranieletnie 
| w odcinkach po 3 metr. 10 czyli 4 wied. ł.kcie 


| DB" za 4:80 złr. z bardzo dobrej -@mg 
| EEL Er 34 wyborowej Tu 
MB” „ 1030, , Tü 


najlepszej 


- prawdziwej wełny owczej, 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIA Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1886 r. 


Odjazd z Podgórza-F"łaszowa azd do Podgórza-Płaszowa 


Broos w Siemi-grodzie, 19 kwietnia 1886 r. 

Wielmożny Panie! Upraszam o i 
własnego użytku 12 hutelek Jana Hoffa zdrowotnego piwa słodowego i 2 woreczaów 
słodowych cukierków. Z szacunkiem Dr. 


tudzież materyo czesankowe | zarzutkowe roz 
syła za zalio ką nany dobrze jako rzetelny 


| w Bernie moraw. 
| Objaśnienie. Każdy odcinek na 3-10 m. 


ręczy Zà To, Žv dostarczuny będzie tylko naj- 
lepszy tow»r ściśte wedle wybranego wzoru. | 

Ponieważ istni jə t.raz wiele os ukańczych 
firm pod płaszczykiem „berneńskie towary* 


64 razy w ciągu 40 lat odznaczone 


40 lat przesło milion wyleczeń. Extractum Malti 
nabycia we wszystkich aptekach, 


(dla niedokrewnych, cierpiących na błednicę i b 
w ciągu czterdziestu lat istnienia odznaczoną. Francuskie, angielskie i inne 
czokolady nie mają tych skutków dla konserwowania i od 
jak J. Hoffa słodowa czokolada zdrowotna, p 


, prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich 


Johann Hoffii jest do 
handlach towarów aptekarskich i wiel- 
kich handłach. Należy żądać wyraźnie tylko tego ze znakiem ochronnym, 


ezsenność), została 64 razy 


zyskania zdrowia, 
owinna zatem być w każde 


ay 


WYCIĄG ROSLINNY 


godni wszelkie następstwa samogwaltu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 


złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 


Dra Schwaigera w Wiedniu, 


8'28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- 
go Sącza, Husiatyna, 


cza, Husiatyna. 
Odjazd z Oświęcima 
8:18 o do Skawiny, Podgórza, Suchy 
wca 


Odjazd z Tarnowa 
2:45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- 
siatyna, Orłowa, 
5'03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 


Przyj 
10:12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su- 
chy, Skawiny, 


skład fabryczny sukna i katoh. pirez ky polecane, na całej ziemi rozszerzone. 27,000 2 mar saer ake i w osoby z mi aa n sg eleak g r egea ME 
r : . . , r + 
sSiegel-limhof miejsc sprzedaży. Oodzień nowe skutki wyleczenia we wszystkich dziennikach. Od leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty-| 6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą-| 6:39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 


Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Oświęcima 
11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 


długi a 136 emtr. szeroki wystarcza więc zu- i nające się choroby nerwów i krzyżów, y górza, Skawiny, 
pełnie na całe ubranie męzkie. (929-3 5) portretem wynalazcy Jana Hoffa. wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- | 3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 658 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Znana rzetelność i znana dostawa tej firmy || Pierwsza prawdziwa lecznicza wzmacniająca J. Hoffa słodowńa czokolada szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 Bmsiatyna. Skawiny. 


Przyjnzd do Tarnowa | 
11:15 prady pociąg osobowy z Husiatyna, 
rłowa, Grybowa, y 
9:50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or 


i sRła darstwie d A 8. > * 
przeto A Skip ai = = tego RK arstwie domowem [1328-8-4] VII., Laudong. Nr. 29. (1081-20-) | 1.40 T DS osobowy do Grybowa, Or-| 110 mę pok Sy z Husiatyna, Or- 
Ea ZEN WNE OWE]  /(4 RARE TYS ORAZ TYB ER EE) owa, Husiatyna. łowa, Grybowa. (618-242-) 


CZAS z Niedzieli 20 Czerwca 1886. 


5 


of American History, 


przedstawia kartę symboliczną histo- 


ryi Ameryki, wydaną w NowymJorku| $ 
przez ś. p. J. Horaina. Jessto piękra | < 
chromolitogr: fi :, zawierająca w 64ch q 
kwadratach fakta najważniejsze tego | ię 
kraju, ozdobiona 35 portretami naj- 
sławniejszych mężów Ameryki. Kartę 
taką nabyć można z dołączeniem ob- 
jaśnienia po polsku w Księgarni. ch | 4 
pp. Friedleina ı Bartoszewicza w Kra-| 5 


kowie, gdzie sprzedaje się na dochód 
wdowy i sierót po ś.p. J Horainie 
za 2 złr. w. a. (1536-5 6) 


ME * 0 ABAT DOE. 00 4 w TO E a O A 


ów; podait i praktyczne dzeło wyszło 
w księgarni Huber & Lahme w Wicdniu, 
Herreng 88% Nr. 6, p. t 

pana für junge Manner über 


das Geschlechtsleben. 
Uwag. D kł.dne poucza ve pismo, poważ :y 
głos uapomnienia dia m żezyzn Cena 9% ent., 
pocztą opłatnie 1 xłr. (109-7-10 


b à a 


Prawdziwe 
wÁ} z oyjÁ 


zaciągniętym znaki: m : chronny m. 
Najpewniejszym i najszybciej dzi.łająoym 
A" środkiem na 


mw wszelkie bóle głowy a 
+ą Dra Harry 


kapsułki migrenowe. 


1—2 kapsułck usuwa ksżdy ból głowy grun 
townie i nazawsze 11111 ——— 
S„ł.dy mają w krakowie A. Siedle- 
chi apteka pcd białym wł m, aptekarz E. 
Stockmar, i a tk. Konstanty Wisz- 
niewski. (2/9 13 13 


Farby olejne $ 
gotowe do użytkn i szybko schnące, 
Farby 
do malowania dachów — w najlepszym| Ê 


pokoście tarte, 
NAJLEPSZE FARBY 
tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 
tańsze od olejnych. 

Farby do facyait 
rozpuszczalne w wapnie do k: lorowania 
budynków w 36 kolvrach. 
Wszelkie gatunki lakierów krajowych 

i zagranicznych. (1043 11 20) 


Pędzie 
z najsłynniejszych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa ttrowa, asfalt, cement, gips. 
Oliwy do maszyn i smarowidło |; 
do osi żelaznych, 
Pasy skórzane do maszyn, 
Pasy gumowe do maszyn, 
Gurty kovopne do maszyn. 


Nowość! 
Lniane napuszczane pasy do 
maszyn itd. itd. 
polecają 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 
Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie. 


najwyborniejszy środek 
przeciw 


wszelkim owadom 


działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znacbodzące Się 0- 
wady szybko i pewnie w taki 8po- 
sób, że nawet żaden ślad nie 
pozostaje. (160-10 11) 

Nal ży zw.żać dvkładnie: 

Co w otwartym papierze 
waża, nie jest nigdy 
„szczególnością Zacherła*. 
Do nabyci+ prawdziwe i tanie tyl- 
ko w oryginalnych flaszeczkach. 


Główny skład ma: 
J. ZACHERL 


w Wiedniu, l. Goldschmiedgas, 2, 
Maja na skł:dzie pp.: 
F. Subierajski, 


w Hirakowie 


W. Fenz „ Karaś, 

M. Jawornieki, J Fak, "Filip Eile, 

Stanisław aa -i Goldwasser, 
wski rigar, 

T Barben J. Fisoten i 


J. Fr. Fischer, 
Porębski & Zimler, 
Ant. Siedlecki apt., 


Andrzej S hulz; 
w Podgórzu: 
J Ssakalski apt., 


zenek Wiktor Schuh; 
, w Bochni 
Ed. Raaler, M. Gati »pt.; 


For Gralewski api» 
K. Wiszniewski apt., 
Fr. Lenert, 


w Bukowsku: 
Jan Bachmann apt. 


apt 


OGLOSZENIE. | 


ibyrekcya gal. peA kre- 


; dytowego ziemskiego podaje do wiadomości 
stron interesowanych, że na mocy upoważnienia W y- 
sokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
twierdziło c. k. Namiestnictwo reskrypt m z dnia 8 
czerwca 1886 roku do L. 35.869 uchwały XXIII. 
Ogólnego zgromadzenia delegatów względem wstrzy- 
e mania dalszej emisyi 5%, listów zastawnych i wyda- 
e wania nowych listów zastawnych 4%, i 4'/4%%0 uma- 
rzających się pół procevtem. 

W ten sposób przy pożyczkach w 4% listach 


POOYWYWY 


> 4'2% nominalnej sumy długu, a przy pożyczkach 
w 4'2% listach opłacać się będzie na procent i amor- 
ẹ tyzacyę corocznie 5% — obe- nie bez wszelkich do- 

> datków na koszta administracyi lub innych opłat, po- 
bieranych zwykle przez hipoteczne zakłady kredy- 
towe. — 
e i 42% rozpoczyna się z dniem i lipca 1886 r. — 
> Promesy jediak na pożyczki w 5% listach zastaw- 


Ę nych już wydane, będą zrealizowane. 3 


Dawne listy zastawne 4°/o umarzające się w 41 
lat, będą i nadal wydawane. Do podań o udzielenie 
nowych pożyczek lub pożyczek na konwersyę dłu- 
gów w innych instytucyach kredytowych, należy w 
myśl $ 6 Regulaminu do szacowania hipotek dołą- 
e czyć następujące dokumenta: a) nowy wyciąg hipo- 
teczny; b) arkusze posiadłości gruutowej, urzędo- 
wnie zatwierdzone; «) sumaryusz z nowego p miaru 
katastralnego; d) wy:az opłaconych podatków we- 


Emisya tych nowych listów zastawnych 4% a 


He nowej emisyi opłacać się będzie corocznie na opro- 
We cevtowanie kapitału pożyczkowego i amortyzacyę 


„DOZ 


dług ostatniego katastru. 


Co się tyczy ko iwersyi 5%, pożyczek Towarzy- 

stwa kredytowego na niżej oprocentowane — D)- 
rekcya przystąpi z urzędu do wydawania promes 
konwersyjnych na te majątki, obciążone 5% pożycz- 

> kami, przy który:h według stanu hipoteki przepro- 
$ wadzenie kenwersyi okazuje się możliwem i prześle 
zaproszenie do konwersyi właścicielom dotyczący ch 
dóbr. — Obok t: go właściciele żądający konwersyi, 
mogą się zgłasz.ć do Dyrekcyi, a do podań o prze- 
mianę pożyczek w 5% listach zastawnych na niżej 


oprocentowane należy dołączyć nowy wyciąg hipo- 

teczny. 

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 


| 
5 
$ We Lwowie, dnia 15 <zerwca 1886 r. 


(1552 1-3) 


LIVENI EX: 


e G AA cho i % 


p 
LELI N 


yorey 


Nowo patent. maszyną do prania może jedra: soba wyprać 
bielizny większego gospod rstwa domo ego w 4 godzinacu 
łatwo 1 bəz wys lenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny, 
100 p ocent zaoszczędzenia mydła, materyasu opałowego 
i siły r. boczej 

M l najswieższej konst ukcyi dla gospodarstw do- | |£ 

ag e mowych, boteli, łazienek i t. d. gustow.ie zro- = 

bie, oz ob. każdego ui szkama. 

Alex Herzog, W en, Graben, Braunerstrasse 6. 
Po zukuję za slick — Katal. gi opławie. (1450 6) 


V sól „EX JĘKI OLZOCAHK 
Sól żoladko wa 
BDOOOODOOJÓ :OGOOOCKA 


Morawet4 kupi c 


: w SAMBORZE J. Aleksiowicz apt 


Choroby nerwowe. 


Co SA NERWY! 


Netwy są w asciweti pośrednikami każdego uczuca , wsz: Ikio 
zew ętrzne wrażenia odc. uwane i pośredmczone zostają przez bio. Jak 
\ różne rą ł odażysć tak różne są zjawiska ohorób nerwowych W pierw- 
| szym ae zie RE ięcio nerwów. ogólue schudnienie i zmęczenie, 
| osłebienie męzkie (impotewyx: i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
ilada twarz, zapadnięte oczy z niebieski: mi brzegami, melancholia, 
brak siv, migrena (połuwiczny bói głowy), bole w krzyżach i grzbie- 
à oie, histeryczne kurcze, z tkanie boj żń bez przyczyny, usuwanie się 
z wesołego towarzystwa, cierpien a kobiece, osłabi nie, nieuok: ewność, bole reumatyczne 
i eż, drż mie rk i neg sy zółe AOS „> 

aden środek znany medyc wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobach nerwowych, jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIANSKI, = 
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona. 
MG Cena pudełka z dokładnym wpisem złr. 1-80. 

Skład w MMrakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwuwie S. Rucker, 
: Czerniowcach J. Golichowski. — Główny ajont: Al. Gischner, dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaiser Josefsirasse Nr. 14. (166-18-18) 


w POD 


Niema obawy przed praniem?! 


WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW. 
JULIUSZA SCHAUM AWNWA c. k. koncess onow. 


w: er, J Beser, i P. M kolah A a w PRZEMYŚLU y Maszewski >» 
aż: Nahlik apt., A. Mańkowski apt.; w PRZEMYŚLANACH Em Bxrano aski apt.; 
. S baitter & C”mp.; w RZESZOWIE Adni. K liaywski 
w STAN SŁAWÓWIE A. Bie api, lan Macura apt; 


0. 


w STRYJU Levn Giirtn=r a, t.; w TARNOĆ *OLU € Jamrógiow:cz i Herm. Katane « LE” 
pt; w WI 

LICZCE B: no Mi Żyńs. i apt; w ŻYWCU Alf: d Siaoatiaj pt., — rudzież we wszystkich 

znaeźni. jszy h aptekach austryacko-węgi: rskiej monarchii (1172 3-3) 


e maca 


| KĄPIELE SIARCZANĘ. 
w Krzeszowicach. 


Początek sezonu I czerwca. 

Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-21-25) Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach. P 


Ee rei kd 
SEERE ESEESE EEEE ESEE ESEESE EEEN 
OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem rozpoczętą zostaje XIL król. węgierska 


państwowa loterya dobroczynna 


której czysty dochód na mocy Najwyż. rozporządzenia Jego Cesar. 
I Król. Apostolskiej Mości z 19 grudoia 1885 r. 
przez aczonym będzie w %,, częściach na korsyść funduszu zał.żon go na wsparcie niezamożnych 
e 1 sie.ót po kr. węg. urzędaikach, w 7, częściach na schronisko dzieci „Klotilde w Rjece, 
w io C.ęściach na korzyść fu dnszu szpitala mającego się wybudo+ać w Kezdi Vasarhely, wresz- 
cie w */,, częściach ni Towarzystwo krajowe domu dla siero po nauczycielach. 
wygrane ustanowione ogółem na 6669 
wynos 4 wedłe n stępneg , rozkł.du gry 195,000 złr., mianowicie: 
50 wygranych po 100 razem 5,060 złr. 


y 


I główna Ea 60,000 złr. }) = z >. - d 

1 = 15400 , SEGA S 

1 10,000 „ 28 25 100 n n 50 n 5,000 „ £ 

A 2 = 

t wysrana po e ran 5000, , |- s$a|200 „se. „ 2 „ 4000, fS 
n r n n 

10 k "0 E BLOG, EFSA 4500 7910 — „29-45,060 5 he 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30 czerwca 1886 r. 
Los kosztuje 2 złr. w. a. 


Losy uają na sprzedaż: dyrekcya loteryjna w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, Halbstock , 
dokąd przypadającą kwotę naprzód prz kszem nadesłać należy, szy stkie urzęda loteryje, solne 
i podatkowe, prawie wszystkie urzęd. pveztowe i miejsca sprzedaży I sów ustanowione we wszyst- 
kich miast ca i m a zniejszych miejscowościach. 1357 5-6 

Budapeszt, 1 mają 1886 r. kr. weg. dyr.-kcya loteryjna. 

Adam v. Freyseysen, radca sekcy ny w kró:. węg. minist skarbu i dyrektor loteryi. 


(Za przedruk niepłaci się). 
5 JESEJCZEJETETESETERTCICSESESEESSESE SEE 


JAW IHNATOWICZ 


poleca 


WYPROBOWANE I NIEZAWODNE SRODKI 
KOSMETYCZNE, 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


ESI zycji 


= EJ 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 
50. cnt. 


GaGa 


Olejek , taninowy, 


wzmacnia eobulki ukoowó : i | aapobiega wypadaniu 


Pomada chinowa, włosów,  Słoik 80 ont> 


e se as as agesas E 


Olejek chino- dowe. «e. na porost włosów. W wypadkach, 


gdzie wskn'ek choroby włosy wyj adły, Okazał czynia szy peezi działanie. Już po użyciu 
Jednej mai faszki mož a oi porost. — Cena 1 - 20 ct. 


Esencya miętowa do płukania ust, opróce, przyjemnego o: 
z packu, bardzo ko 'rzystni ewpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50. eent. 


a 


mb 


do ITE A zek Nadaje 


Proszek roślinno - <alkaliczi ye? ewa waże I 
ky asy, ki które pedro ból i „= Uniógię Św nuda — Pudełko 30 1 60 Ct. 


Violin srodek pes PRA 8 e rąk i pach. — Flakon 50 ent. 


Puder salicy lowy # przeć w , poceni się i i odpaczanim nóg. T5 Pudełko 


silnie odwaniający i odwietraający powietrze, nży- 
wany w biurach, korytarzach i do skrapiania sukien. 


Ocet desinfekcyj Jny » 


F: abou 50 cut. 


SE CJĘ za TRR 


Ucet Ocet toaletowy y 


TEE nac'erania , ciała, do płukania ust, i i do odświeżania po- 
wietrza — Flkcn por 50 cnt. i 1 złr. 


Ocet salonowy a do kadzenia: — Flakon 50 cnt. 


Brillantina kę wera dkiem„do pi knego ułożenia i kort ser owania 
[i Nabyć możni + we LWOWIE Ww sklepach własnych ulica K opórnika Nr. 3, 
s) Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. — W KRAKOW E Sukiennice > 
m l. 20. — W GZEPRIOWCAC Rynek Nr. 2 (215 17-) ul 
EJEGOSPERSPSPSEGESEGPSEEERĘEĘBĘPĘBSEGEG EJ 


g 


Od 18 lat uznane. WĘ 
Bergera leczn. MYDEO SIEOŁOWCOÓW t. 


zez słynnych lekarzy polecone, bywa uż wane prawie we wszystk.ch państwach Earopy 
z świetnym skutkiem na 


WSZELKIE WYRZUTY SKORAE 


| szczególniej na przewlekłe i Ł szczące się liszaje, eb, st upy i posożytne wyrzuty, tudz'eż na 
CZET*oNoŚć nosa, odmarznięci», pocenia :óg łupi'ż na gł»wie 1 brodzie. — Bergera mydło 
smotowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i »yróżnia się znacz- 
nie więczy wszelkiemi innem m; dławi saołowcew mi w handlu Celem ochronie» 
nia się p zed fatłszowaniami u»leży Żydać w; rażnie Bergera mydza smo- 
toweowego i uvażzć ną wydrukowany obok zn:k ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła” 
smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego 
W; Sok ej leczniczej wartości, którego mie trzeba brać za jedno z innemi zagranicznewi mydłami 
smyłowcowo siarczanemi, które uiewają Żadnej wartości lecz niezej. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe “o usunięcia wszelkich NIECZWSTOŚK 
|CERVW, na wyrzuty skórue i na głowe: u dzie i, tudzież jako niezrównaue mydło do mycia 
i kąpieli dia codziennego użytku służ. 

Berg: ra glicerynowe mydto smołowcowe 
zawrające 35% giiceryny i d łsatnie pachnące (366 10-18 
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. HELL 4: COMP. w OPAWIE. 
Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w Wiedniu 1883 roku. 

pesa w Krakowie m:ją aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmar, Fi. WWisz- 
niewski, F, Sobierajski, P. Krokiewicz, WwW- Borkowski; w Tarnowie: L» 
zTytęśk pisze Taj w Nowym Sączu: Jakubowski i wszystkie apteki w Galicyi. 


nF BE mebli Tu = 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


pochodzących po największej części od dostejnych państw, a składających” się z me- 

bli do sałonów, jadain, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś- 

cinnych : przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej La coj na 30 pokoi 

zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zaktadów kąpielowy ch will i domów wiej- 

skich, bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco 
tanich cenach. 


ib. Friem w Wiedniu, |., Bauernmarkt 3, 


dom komisowy i wywozowy mebti i urządzeń mieszkań. 


BMG Meble państw przyjmuję w me zas sprzedaż. qm 


Cenniki opłatnie i darm (936-12-) 


F Zadzi wiajaco tania sprzedaż 


Kompletne roczniki czasopisma 
illustrowanego „Kłosy“ 


(tomów 42) są do sprzedania. — Waran- 
ków udzieli kolesia T. W. Bragle- 
wicza w Jaśle, (1568-2-3) 


Teee a 


| Dr. Lesław Gli Gluziński 


(jun.) 


| b. asystent Uniw. Jagiell. 


| ordyanje, jak w roku zeszłym, 


w Szczawnicy. 
1318-6 10) 


Dr. T. ZAREMBA 


ordynuje jak lat ubiegłych 
w Szczawnicy. sss. 


+BO©G 
Niciiwelny 
i bawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wj wyborze 


Wilhelm KI w Krakowie. 


asĘ Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (1427-118-) 


IOo 
Cholera! 


Przeważna c n chorób powstaje 
z używania nie aoran wody. — 
Firma : Erste É 


C. Otto Pellikan WS | 


FILTER ȘI 
w Wiedniu, 
Praterstrasse 78 Praterstrasse | 


dostarcza majlepszych patentowanych 

filtrów wszelkiej działalności — i do 

różnych celów. [1288-3 5] 
Iilastrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Czernego „Wanningene* 


bez przymieszki ołowiu, jest najlepszym porę- 
czonym nieszkodliwym 


|ŚRODRIEM BARWIĄCYM WLOSY 


na siwe, białe, rude i brzydkie włosy 
(na głowie i brodzie tudzież brwiach), które tyl- 
ko po jednorazowem używaniu dostają piękną, 


|świecącą, brunatną lub czarną barwę natu- 


ralną, nieschouzącą ani przez mycie mydłem, ani 
w kąpieli parowej. Cena 2 złr. 50 ct. 


Czernego „Orientalische 


Rosenmilch* 
nadaje tak delikatną lśniąco białą 


młodociano świeżą cerę, 


jaki żaden inny środek osiągnąć nie może, 
doskovate na plamy wątrobiane, piegi, 
pryszcze, stłuczenia, brzydką czerwo- 
ność twarzy; opałenie od słońca, wszel- 
kie kwitui-nie i nieczystości cery ; usuwa wszelką 
żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno do- 
brze na wszystkie części ciała (bezwzględnie nie- 
szkodliwe), R ztr. — Mydło balsaminowe 
do tego 30 ct. 


ANTONI J. CZERNY 


w Wiedniu, T., EA gee panra 3, 
(blisko c. k. nadw. opery). 


Skład w Krakowie ma W. Redyk 


aptekarz, we Lwowie Zygmunt Ruck:r aptska 
„pod s ebrzym orłem“, w Czerniowcach c.k. 
apteka Altha, w Opawie Klementyna Pohl, 
skład pachnid:ł Oberring Nr. 8, w Ołomuńcu 
Dra C. Schróttera spadkcb apteka i wielu innych 
znanych aptekach i skł.dach pachnideł. 

MG" Uprasza się jeduak usilnie dokładnie 
|f zobaczyė moje wyroby, czy mają mój znak o- 
chronny z nazwą Anton J. Czerny, ponie- 
wąż wprowadzają w handel pod podobnemi na- 
zwami artykuły, które nie mają żadnej wartości. 
Obszerne prospekta o moich wszystkich 
szezególnościach rozsyłam na żądanie dar- 
mo i epłatnie. [1441-4-6] 

Oprócz tego ośmielam się zwrósić jeszcze uwa- 
gę na następujące własne wyroby: ba'sam 
na włosy wod cudowną, wschodni proszek 
damski, wodę lowandową, wodę książęcą, wy- 
ciąg igliwiowy, wodę do ust, proszek do zę- 
bów, mydła toaletowe, brylantynę, cold - cream, 
krem glicerynowo-r żamy, wodę na łapież, 
wodę kolońską, wyciągi pachnideł (60 gatunków), 
esencyę z łopianu, wodę Goldblond, pomadę 
Tanningene, barwiczkę, olejki do włosów, 
następnie likier żołądkowy , konserwy słodowe, 
pr^ szek do pieczenia, esencyę do atramentu itd. 

Zamówienia wprost do fabryki: Anton 
J. Czerny, Wien, I. Wahlifischgasse 3, 
od 5 złr. dać bę wysłane będą opłatnie, 
przy większych zamówieniach p ócz tego zma- 
czna zniżka (zobacz prospekt). Obszerne 
prospekta wszelkich moici szczególno- 
ści posyłam na żąd-nie darmo i opłatnie. 


Sg" Up asza się o zachowanie tego ogło- 
szenia, gdyż rzadko się ukazuje. "gag 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 

wszelkie nas*ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy- 
leczone będą wedłog świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie 1 pajszy b iej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powsiałę i zasta- 
rzałe, bez bolu i beż wstrzyk.wania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe eea 
wy, niepłodność i wszelkie choroby maci 

również ściśle wedle naukowej metody wsz zel- = 
kie Jy seg skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


specialisty wedle dyplomu z r. aira członka 
wiedeńskiego lekarsk. w 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpłatz Nr. I. 

Mnóstwo użnań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła nr P 0) 
skretnie. Honoraryum mierne. 


ady 


37 T 
E pay tot 


O daea 


-mpa 4 


Ę (1570) 


R 


Za spokój dus-y Ś. p. 


Maryi z Enochów 


de Mylo 


odbędzie się 
w kościele OO. Kapucynów 
WNabożeństwe żałobne 
we wtorek dnia 22 czerwca 
1886 A 


Torby 


podróżne, torebki, necesery, paski ręcznć | %25% 
i damskie, oraz wszelkie przybory do po: | XON 
(1555 -1-) |? 


dróży — w magazynie 


F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


> M gł P> r 
Ważne dla amatorów psów. 
Cziery młode mopsy, prawdziwie czys.ej an, 

gielskiej vollblut rs , odznaczonej na wstawię 


powszcchaei psów, są do sprz dania. Bliższa wia- SH 


domość : J. Eisenbach, ul Krakowska L. 56, I. p. 
(1575-1 3) 


Ważne dla Szan. Panów i Pań! 


Oprócz zwykłej kaligrafii, któr j w 12 lekcyach 
naucz,ć się podejmuję, można podług mojej me- 
tody nauczyć się teraźniejszego modnego pisma 
arystokratycznego w jak najkrótszym cz sie. 

L. Apel, kaligraf w Krakowi:, 
(1580-1 3) ul. Grodzka L. 27, I!. piętro. 


Ściernianka , nasienie 
świeże i pewne — H 


Rzepa pastewna 
litr R złtr. w. a., poleca 

J. BULSIEWICZ, skład nasion 
(1578-1-16) w RBochnt. 


Se = a -ram e a a e 


Goerbersdorf! 


Na liczne zapytańia mych 
Współrodaków — odpowiadam 
na tej drodzę: że w tutejszym 
zakładzie leczniczym obeeni 
Polacy nigdy nie byli i nie są 
przez władze niepokojeni, a pód 
względem policyjnym bywają 
tak traktowani jak Niemcy. 


Dr. TF. Stachiewicz, |; « 


asystent zakładu leczniczego 
(dla chorych płucowo) Dr. Brehniera 


(1579 1-6) w Goerbersdorfie. 
Dostawców masła 


Najskuteczniejszym środkiem dla 
kuracyi czyszczenia krwi 
ma wiosnę, jóst J. Herbabniego wzmocniony 
Sarsaparyla syrup. 
J. Herbabnego wzmo- 
59 cniony syrup sarsapa- 
ryla aziała lekko, roz- 
| walniająco i w wyso- 
{3} kim stopniu popra- 
*| wia krew, gdyż ūsu- 
laj wa. z niej wszelkie 
ostre i chorobliwe 


Ip pierwiastki, które 
czynią krew tą, 
gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 


tudzież wydziela z ciała w sposób nieszkodliwy 
i niebolesny wszelkie zepsute i chorobliwegoki, 
nagromsdz. śluz i żółć, przyczynę wielu chorób. 

Jego skutek jest dlatego doskonałym w za- 
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach gośćcowych 
i hemoroidalnych, zeflegmień żołądka, złem trawie- 
miu, nabrzmieniach wątroby i śledziony, gruczo- 
łów, liszajach, wysypkach skórnych itd. 

Cona oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct. po- 
cztą 15 et. więcej na opakowanie. ZJ" Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. "gm (1089-10-40) 

Central. skład rozsyłk. dla prowincył: w Wie- 
dniu: apteka zur „Rarmherzigkeit* 
J. Hierbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma £. Stockmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc- 
ker apt. „pod srebrnym Orłem”, P. Mikolasch 
apt.. M. Karczewski apt, H. Blumenfeld_apt., 
A. Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. Kolzssa, 
IN Fuchs iR. Keler; w BORSZCZOWIĘ M. 
Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński 
a tek.; w CZERNIOWCACH Geolichowski, Dr. 
J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichńńtiller, L. 
Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAWIU J Rohm, L. Grzymała, Wi- 
stocki; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁO- 
MYT E. Stenzel, J. Sidorowicz; w KRYNICY 
H _Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI- 
LÓWCE M Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 


w RADYMNIE A. Karpiński; w, OWCACH 
P. Rossigno, A. Decani; w SADOI ŻE Rubi 
|nowicz ; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 


ski; w SAMBORZE J. Aleksiswiez ; w ŚNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li- 
szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH F. 
S. huei ter; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁ- 
KWI A. Dadlec apt. 


m i m0 a a a 


- PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsiuciu 

krwi. 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Gran 1, —w KRA- 


KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i z aptece 


p. Wiszniewskiego. (1460 2- 
= Bat ea 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


CZAS z Niedzieli 20 Czerwca 1886. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego w IKrakowie| 


wyśzła świeżó książka do nabożeństwa t 


Modlitewnik katolicki 


mieszczący w sobie: przeszło 300 sposobów dostąpienia odpustów, Akty strzeliste do Pana Jezusa 
i Najśw. Maryi Panny, trzy Litanie, trży sposoby słuchania Mszy św., Modlitwy do spowiedzi i dof 
Komovnii św. Modliiwy do niektórych świętych, Hymny i Pieśni pobożne, tudzież Zdania ducho- |: 
wne, Rady, Rozmyślania, Uwagi na każdy dzień miesiąca i Wiadomość o Odpustach i kilku Bra- 


ctwach duchownych. 


Z różnych książek religijnych zebrał A. Czaplieki. 


Wydanie tego „Modlitewnika*, noszącego aprobatę Najprzew. Ordynaryatu bisku- 
piego w Krakowie, matchniońego uczuciami prawdziwej pobożności, obejmującego 


str. 424, jest prześliczne: na najpiękniejszym welinie, z obwódką różową na każde 


stronnicy, drukiem bardzo drobnym a jednak wyraźnym, umyślnie do tej książki 
sprowadzonym i po raz pierwszy użytym, format maleńki, na wzór edycyj francuskich. | 


ena emplarza bez Oprawy . - « « «+. 2.6 5 6 «© « STAPE REKA złr. 1 cent. 50 
> 5 >si z doran nègo. w płótno angielskie, z wyciskiem, złote brzegi „ 2 „ 25 
LJ n n w skórkę n n n n n 2 n 50 
5 í i w szagryn gładki, miękka oprawa ,„ 5 E SRE i 
g a twarda oprawa . . . . . . NR m 


[1471-4 4] iw rozmaitych droższych oprawach. 


TOWARZY 
wzajemnego kredytu 
w Krakowie 


wypłaca swoim Członkom za rok 1885 
B'2*, dywidendy 
względnie dodatkowo *» o do poprzednio już wy- 


płaconych 5% od udziałów wpłaconych do dnia 
i października 1885 r. 


AN 


Dywidenda ódebraną być może w kasie Towa- 
rzystwa w Krakowie lub we filii we Lwowie 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej, nieode- 
brana zaś do 3igo grudnia b. r. dopisuje się do 
udziału w myśl $. 6 statutów, (1557 1 3) 


Kraków, 18 czerwca 1886 r. 
Myrekcya., 


(Przedruku nie opłacamy). 


+ — 


Pierwsza galic. fabryka Portland Cementu 


w Szczakowej 
poleca: 


Ima Portland Cement w beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 k'gr. 

Dvbroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znaczoie normę przy 
jętą przez atstryżckie Stowarzyszenie architektów i ińżynierów. 

Wapno skaliste, nawozowe i Sproszkowane. 

Cezłę ogniotrwałą w czterćch gatunkach i rozmaite wyroby 
ceglane po uajumiarkowańszych cenach. 

Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szezako 
wieckiej w Białej; p. Adolf Scherer w Krakowie, jene- 
ralna reprezentacya dla zachodniej Galicyi; p. J. Mor. 
Diamant we Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Galicyi; p. F. 
C. Lańgerhan w Czerniowcach, jener. reprezentacya dla Bakowiny. 

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują ña składzie: w łkraąko- 
wie pp. A. Scherer, St. Feintuch, Fr. Lenert, R. Silberbach, H. Fritsch; 
w Białej pp. Q. Raffaya Syn, Emil Kruppa; w Tarnowie pp. 
W. Miildner i Sp., M. Lipschütz; w Rzeszowie p. J. Schaltter i Sp.; 
w Jarosławiu p. K. Zabłotny; w Przemyślu pp. M. Kozłowski, 
Ev. Hit zastępca dla Przemyśla; w Kówik ączu p. Sal. Lichtman; 
w Jaśle p. Józef Steinhaus; w Samborze p. H. Fritdman; w Sa- 
noku p. H. J. Hochdorf; w Sokalu Spółka rolnicza; w Wado- 
wicach p. R. Rzasnicki; w Stanisławowie pp. Aleks. Wittels 
i Kies'er, W. Fichmann; w Brodach p. Guttmaon; w Ibrohoby- 
czu p. M. Kreppel; w £kołomyi p. J. S. Friedman; we Lwowie 
p. J. Mor. Diament; w Czerniowcach p. F. C. Langenhaa; w Bo- 
chni p. J. Michnik. 


se i 


Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne prze- 
prowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryi w Kra- 
dowie, z Portland Cementu pierwszei galic. fabryki w Szczakowy pobra- 
nym na miejscu przez ezłonków komisy! — próby według norm wydanych 
przez austtyackie Towarzystwo iużynierów i architektów. 

Na podstawie wyników Komisya orżeka: Cemćnt Szczakowiecki od- 
powiada w zupełności wymaganiom podanym w normach austryackiego 
Towarzystwa inżynierów i architektów. (1080-10-12) 


Kraków, dunia 11 kwietnia 1886 roku. 


Spiridion Makarewicz, nadinżynier c. k. kolei państ. Józef Sare, c. k. inżynier. 


Teodor Kułakowski, inspektor ekonomatu miej. Tadeusz Stryjeński. 
Adalfrid Springer, nadporucznik ces. k. Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. 
Gustaw Steingraber, c. k. profesor Akad. tech.- przemysłowej, 

Dr. Ernest Bandrowski, c. k. profesor Akad. tech. - przemysłowej. 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w ar 2 gatunkach i cera h; paski rupturowe z pa- C 
tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od 
60 cent. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 
skład paryskich towarów gumowych, 
tylko w Wiedniu, K., Härntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 
Pierre Mounier. [1456-4-] 
j J 4 
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WYYTEKWYYKCEE KWYKEKKEKECYWEW 


TRPP RRRA 
Rozpisanie ofèrt. 


C. k. Byrekcya ruchu kolei 
panstwowych w Krakowie zamie- 
rza dostawę niżej wykazanych materyałów — 
potrzebnych w przeciąga czasu od 1 sierpnia 
1886 r. aż dó końca lipca 1887 r. — w drodze 
wniesienia ofert zabezpieczyć, a miańowicie: 


a) dla potrzeby na' liniach galicyjskich : 
2500 kg. łoju topionego czystego, 


1000 „ pasty do smarowania części maszyn., 

2000 „ wasyliny A R j 

3500 „ przędziwa konop. czysto czesanego, 
500 „ mydla twardego, 

12000 „ juty rozmierzwiońej do czyszczenia, 
1000 „ szmatczysto wypran.do czyszczenia, 
1500 „ włókien bawełnianych 
2000 „do panewek ośnych; 


b) dla potrzeby kolei mórawsko-pogranicznej: 
400 kg. łoju topionego czystego, 
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100 „ pasty dó smarowania części maszyn., 
300 „ przędziwa czystego czesanego, 
150 „ mydła twardego, 
„200 „ szmatdoczyszczenia, czystych, pran., 
1800 „ juty rozmierzwionej do czyszczenia, 
500 „ włókien bawełn.do panewekośnych. 


Uprasza się przetó chętnych do udziału 
w dostawie, ażeby oferty na dostawę wszyst- 
wyż wymienionych lub też pojedynczych ma- 
teryałów opiewające do dnia 10 lipca 1886 r. 
do godz. 12ej w poludnie do niżej podpisanej 
e. k> Dyrekcyi ruchu wnieść zechcieli. 

Oferty i do nich dołączyć się mające ogólne 
warunki na dóstawę materyałów i przyborów, 
jakoteż szczególne warunki dostawy odnoszące 
się do oferowanych materyałów mają być zna- 
czkiem stemplowym na 50 ct. na każdym ar- 
kuszu ostemplowane, a następnie opieczęto- 
wane i napisem „oferty na dostawę różnych 
materyałów do czyszczenia“ zaopatrzone. 

Po upływie oznaczonego terminu, wniesio- 
ne niedostatecznie, lub całkiem nieostęplowa- 
ne oferty, uwzględnione nie będą. i 

Ogólne warunki dostawy, jako też iodnośne 
szczególne warunki można podczas godzin u- 
rzędowych w biórze dla materyałów niżej pod- 
pisanej e. k. Dyrekcyi ruchu przejrzeć wraz 
z formularzem na oferty otrzymać i bliższych 
wiadomości zasięgnąć. 

Podane w ofercie ceny mają się za 100 kg. 
wraz z opakowaniem rozumieć i to opłatnie 
na jednej ze stacyj półnoeno-wschodnich e. k. 
kolei państwowych co do materyałów dla gali- 
cyjskich linii przeznaczonych, zaś na jednej 
ze stacyj morawsko granicznej kolei, względnie 
tych materyałów, które dla tej kolei dosta- 
wić się mają. 

Przed wniesieniem ofert mają oferenci w 
kasie c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie zło- 
żyć wynoszące 5', wartości oferowanego to- 
waru, już to w gotówce, lub też w papierach 
wartościowych na 907, wartości giełdowej o- 
bliczonych, a liczbę pokwitowania otrzyma- 
nego w ofercie podać należy. (1542) 


Kraków, w czerwcu 1886 r. 
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. 
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Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


- Ringstrasse, Franz Josefs-Quai. 
MĘ” Wielki pierwszorzędny hotel. © 
800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszel«ch krajów 
(także „Czas*) Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotela. Stacya 
tramwajowa przed notelem, omuibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pubycie 
zniżone ceny. (1464 19-52) L. SPEISER, dyrektor 
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1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy. 


‘2 WYCIĄG MIĘSNY 
„20 dla poprawien'a smsku 


zup, sosów, jarzyn; 


zgęszczony bulion mięsny 


do natychmiastowego przyrządzenia emarznego wybornego rosołu mięsn 
dalszego dodatku; ża RE Żądać tylko gnego bez żadnego 


prawdz. Riemmericha wyciągów mięsnych! 


Hurtowny skłd dla Austryi - Węgier u korespondenta tawarzys : è 
dora Etti w Wiedniu. d "Tn861 4.80] © p. Teo 

Do nabycia prawie we vszystkich większych handluch korzennych i aptekach. | 
ZY py Y . p 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


ana 


mieszka w Rynku gt., róg ul. Wiślnej 
Nr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. i 
Ubogim chorym bezpłatnie od 8—9 ś 
zrana. (1407-16-20 „i 
(Institut Protecteur des femmes de la sorietć) 

Patronage de V Enseignement 

mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy— umiesz- 


; z IREA ; 
Ordynuje od 9—1 i od 3—5, w nie- 

RYZ PEACE PEAS 
Just. z Jędrzejewskich Paulus 

cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 


Dr Kazimierz Szymkiewicz 3 
dziele i święta tylko przed południem. 
Biuro nauczycielskie 
w Wiedniu, Schottengasse Nr. 3, 
przystępne. (1199-8-) 


MAGAZYN MOD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
wrar kapeluszy damskich, piór s rusich 
i fantazyjnych oraz kwiatów paryskich. po 
cenach b. przystępnych. [1508-3-8] 

SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 

Magazyn przyjmuje zamówienia na $W- 
KANIE DAMSHIE i wykonywa w naj- 
krótszym czasie z gustem i elegancją. 


E MĘ” Modele paryskie. PE g 


Poszukuję do wydzierżawienia 
lub kupna 


stawów, 


w danym razie z gospodarstwem — 
obszaru najmniej 200—500 morgów. 


Oferty pod FH. 100 przyjmuje 
Administracya „Czasu* 
w łśrakowie. (1396-3-6) 


Papier klosetowy 15 c. 


S |Schottwiener Papierfabrik, 
=) Wien, VII., Katserstrasse 76. 
À (1489-21-) 


Dra Kiesowa 


oddawna słynna i zawsze uznana 


augsburska 


ESENCYA ŻYCIA 


znakomity środek domowy na 
cierpienia żołądkowe i wszelkie 
Fa powstające słabości jakoto: 
ból głowy, br» k apetytu, omdle- 
nia, złe trawienie, zatkanie stel- 
ca, palenie w żołądku, knrcz żo- 
łądka, odbijanie kwasów, hipo- 
kondryę, hemeroidy. Najlepsz 
Ges. dep. Schutamarka. środek ochronny przeciw ze f 
kim chorobom febrycznym, dysenteryi, napadom 
cholerycznym. 

Prawdziwa do nabycia tylko z powyższym zna- 
kiem ochronnym; częściowo we wszystkich zna- 
czniejszych aptekach ; hurtownie u wszystkich 
słynnych droguistów i od firmy (3125-15-20) 


J. G. Kiesow w Augsburgu (w Bawaryi). 


wh 


ZARŁAD KAPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 

Pora kąpielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z naiwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (840-7-8) 
Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 
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Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 
króla 
Szwedzkiego 
uprzywilej. 
Dr Fr. Lengiela 


Balsam 
zwy. 


Już sam sok roślinny pły- 
nący z brzozy, jeżeh przebi- 
jamy pień, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, jako 
| maj epszy środek upiększają- 
i PR jeżeli jednak sok ten we- 

e przępisu wynalazcy przy- 
/ rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem, te J na 
dzień odpada prawie nieznacznie łu- 
piei ze skory, która przez to staje się 
błelutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocia 
barwę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, 
m wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z 0- 
pisem. ażycia 1 złr. 50 o. — Do nabycia w Hra- 
kowie u W. Ekedyka aptok, wo Lwowie 
u Zygm. Fimekera aptek. „pod srebrnym or- 


lom“, w Czerniowcach u J. GGolichow- 
skiego apt. „pod Opatrznością*, w Brodach 
u M. RRedera 3pt. ; (168-69-) 
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